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CENA OGŁOSZEŃ w .Rozwojn:" .N a d e s ł a u e U na l-szej stl'onuiily kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lnb jego 
miejsce, Małe ogłoszenia po 11/ ~ kop. od wyraz n (dla posznknjących pracy po l-ej kopiejce). Rek l a m y i N e k l' o l og i po 15 kop. za w i (Jr~z petitowy. 

Zwracamy uwagę naszych czy
telników, że od dwóch tygodni nu
mery "Rozwoju" noszą datę tego 
dnia, w którym wychodzą, a nie da
tę dnia następnego, jak to było po
przednio. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
W yB ta w y. Letni Salon artystyczny w Helenowie. 
P a n o r a m a. "Oblęzenie Paryza" (Pasaz Szulca). 
'l' e a t r l e t n i Selina. (Konstantynowska :-'2 U.) 

• Ur}Visile" sztl~ka w 4-ch aktac.h przez Deconsella. Począ
tek o godzinie 81/~ wieczorem 

OTWARCIE RADY 
przy Generał - Gubernatorze warszawskim. 

We wczorajszym n Warsz. Dniewn. u czytamy, 
co następuje: 

W dniu wczorajszym odbyło się otwarcie ra
dy przy generał-gubernatorze warszawskim.gPrzed 
godziną 2-gą w Zamku zebrali I:!ię wszyscy 
członkowie rady, a mianowicie: pomocnicy war
szawskiego generał-gubernatora koniuszy ks. Obo
leński i generał-major Onopl'ienko, starl:!zy pre
zes warszawskiej izby sądowej s_enator Aristow 
i prokurator tejże izby ochmistrz Dworu Tumu, 
naC\~elłlik sztabu warszawskiego okręgu wojsko
wego generał-lejtenunt Puzyrewski, kurator war
szawskiego okręgu naukowego r. t. Ligin, zarzą
dzajacy kancelaryą generał-gubernatora r. st. 
Mienkin, gubernatorzy:. kaliski (wypadkowo znaj
dujący się w Warszawie) koniuszy Dworu Dara
gan i guberuator warszawski rz . r. st. Mart y
now, zarządzający dobrami skarbowemi gubernii 
warszawskiej, piotrkowskiej, kaliskiej i płockiej 
l"i1. r. Sergiejew, prezes warszawskiego komitetu 
cenzury rz. r. st . Jallkuljo i czasowo p. o. za
rządzającego warszawską izbą skarbową radca 
kol. Olferjew, jak rownież referenci kancelaryj 
generał-gubernatora: starszY'--l'adca Dworu Paw
łow i młod!:lzy rad. tyto Ligin. 

Punktualnie o godzinie 2-ej ze swego gabine
tu wyszedł Główny Naczelnik kraju i powitaw
szy obecnych, przeszedł w ich towarzystwie do 
sali Portretowej, gdzie się będą odbywać posie
dzenia rady. 

Przed rozpoczę~iem pOl:!iedzenia duchowny so
boru, protojerej Zachanowicz, odprawił w tejże 
sali krótkie lIabożeństwo. Po nabożeństwie radca 
Dworu Pawłow odczytał głośno Najwyżej za
twierdzoną uchwałę rady państwa o utworzeniu 
rady. 

Następnie J. O. kl:!. Imeretyński, dla wyja
śnienia obecnym członkom rady charakteru i zna
czenia przyszłej ich działa]ości ,- zwrócił się do 
nich z następującemi słowy: 

~ Wkrótce po wejściu mojem na stanowisko 
generał-gubernatora warszawskiego, niejednokrot-

(N e k l' o log i dla rohotników za l'ół ceny). 
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nie wypadło mi zwracać się o pomoc do tych 
lub innych osbb urzędowych, celem wspólnego 
rozważenia ważniejszych kwestyj , dotyczących 

I zarządu kraju. Pomyślne rezultaty tych przy
godnych narad, łącznie z poczuciem o niedosko
nałości co do załatwienia. podobnych spraw zwy
kłą drogą kancelaryjną, naprowa;dziły mię na 
myśl o konieczności utworzenia przy generał
gubernatorze warszawskim stałej instytucyi ko
legialnej z charakterem doradczym. Opracowany 
w tym przedmiocie projekt został złożony przeze
mnie w październiku r. z minil:!trowi spraw we
wnętrznych, celem wniesienia do rady państwa; 
obecnie zaś projekt ten, uez poważniejszych 
zmian pt·zy rozpoznawaniu go w wyższych in
stancyach rządowych, uzyskał, jak wam już 
wiadomo, Najwyższą I:!l\nkcyę Najjaśniejszego 
Pana. 

"Jestem I:!zczęśliwy, że projektowana przeze
mnie, i zdaniem mojem tak niezbędnlt dla ge
nerał-gubernatora, a zatem i na po:i;ytck całego 
kraju tutejszego instytucya powołaną została do 
życia w tak I:!tosunkowo krótkim przeciągn cza
su, i że mnie przypadł w udziale honor otwar
cia dziś pierwszego posiedzenia nowootworzonej 
rady. 

rZ ogłoszonej uchwały o radzie wiadome 
wam już są: jej skład osobisty, kompetencya 
i porządek czynności kancelaryjnych. Ale uchwa
ła nie może dać .żadnej odpowiedzi na bardzo 
ważną kwest.yę co do znaczenia czekającej was 
działalności. Przypuszczając, że przed przystą
pieniem do wspólnej pracy, powinniśmy J'ozwa-

. żyć tę tywotną sprawę, uważam za swój obo
wiązek wypowiedzieć wam w krótkości mój sąd 
o zadaniu, jakie macie wykonać ku pożytkowi, 
którego spodziewam się z waszego współudziału 
w pracach rady. 

sie wieksza różnostronność oJhrietlenia każdego 
pr~edmfotl1, • a to jest niezbędny warunek dla wy
jaśnienia prawdy. Oto dlaczego rada przy ge-

I nerał-gubernatorze składa się z pr zedstawicieli 
kilku wydziałów. Kaidy z w <!:l, panowie, znaj

I duje się na czele oddilielnej w kraju instytucyi, 
ktorej zarząd wzbogaca człowieka do~wiadcze
niem i pewną szerokością pogl ~dj)w . T() doświad
czenie i oparty na niem bezl:!tronny sąd każdego 
z cilłonków rady zapewniają wlaśnie wszech
stronność rozważenia każdej /Sprawie, k tóra be
d",ie wniesiona przezemnie do W~L~ze'"o rozpozn~-. Z o Ula. wracam waszą I:!pecyaln:l uwagę, panowie, 
że, zdaniem mojellJ. tel wspólnej z w: mi narady 
Głównego Naczelnika kraju nic 1'0leJrlt bynajmniej 
na tem, aby '''Y1lhlCllać opi lli~~o lnh owego 
z WltS co do specyalnej, teclllli C;'.l1 ej ~trony roz
poznawanej sprawy, gdyż na to gen er, t-guberna
torowi \\-ystarczyłoby pomówić w kai.d · J prawie 
z właściwym specyalistą. . 

~Całą zaś wagę i pożytek ra dy upa truj ą w wa
szych sądach co do ogólnej, za~adlliczl'j strony 
każdej sprawy. Szczegółowe opracowanie sprawy 

. albo wcale nie będzie dotyczyło ellcrał-guber-

I
n:1t?ra (jeśli sprawa dana poruszoną została przez 
jakl~ wydział. nie należący do mini leI' 'um Hpraw 
wewnętrznych), albo też będzi e phprz d ·r.ała roz
poznanie sprawy w rltd~ie, lub te;' lla~ tąpi pó-
źniej, przyczem w dwóch ostatnich razae11 bedzie 
obowiązkiem kancelaryi generał-gnbt'l'uatora.· Je
śli wszakże jakaś kwestya okar.e 1I~ tak spe
cyalną, że wymagać będzie wiedzy t echnicznej, 
przewyższltjącej obecne siły kancelar i , to prawo 
pozwal:t nam wzywać do rltdy osou kompeten
tne, które złożą jej wszelkie dane . Il iezbędne do 
przedwHtępnego wyjaśnienia spra'wy. 

"Zn.znaczając konieczuość utworzenia przy 
generał-gubernatorze warszawskim specyalnej ra
dy, daleki byłem od myśli wskrzeszenia zniesio
nej w r. 1866 rady administracyjnej Królestwa 
Polskiego; ta ostatnia instytucya przeszła na za- I 

wsze w krainę historyi. Ja zaś kierowałem się I 
pobudką wyłącznie praktyczną, a mianowicie 
chęcią udoskonalenia tego porządku przy zllła
twianiu spraw wainiejszych, który zastałem przy I 
mojem objęciu stanowiska generał-gubernatora, 

I Kraj N adwiślailski, zbyt odrębny pod względem 
I etnograficznym i kulturalnym, przytem dotychczas 

"Tym sposobem wasze zadanie b ~clzi c pole
gać na tern, ltby na zasad:de zebrane o tą lnb 
inną drogą i złożonego radzie matel' 'alu, wypo
wiedzieć zasadniczy sąd w każdej ~rra",ie . 

"Być może, ii. wnszlt energia u(~ dzie się do 
pewnego stopnia osłabiała z powo(lu TC!!;IJ. że in
stytucya, w której macie prUCOWłH~, o:,,'laJa tyl
ko charakter doradczy i że gil, 'U)' zarząd po 
dawnemu spoczy,yać będzie całkowi ie w ręku 
Glownego Naczelnika kraju. 

n Rzeczywiście całą faktyczną oclpowiedzialność 
za takie lub inne załatwienie ' ::lprawy. ro/'poma
lIej przez radę, pouolSić będzie :;·;ucr. ł-guberna
tor. Lecz ua każdym z wa!:l ciąży.: hę(lzie nie 

I 
jeszcze nie zupełnie wolny od specyalnych wa
l'llllków politycznych, znajduje się na drodze trwa-

I 
łego, organicznego zlania z pozostałemi częściami 
Państwa. Łączność tych WSZ) stkich odrębności 

\ 

lokalnych nadzwyczajnie komplikuje niełatwą jnż 
samą przez się spnnvę administracyi i żąda od I niej szczegolnej baczności , Przy rozpoznawaniu 
i załatwianiu spraw przez jeduą osobę, ten osta-
tni warunek nie może być chyba wykonany z po
żądaną surowością; przeciwnie, od jednej osoby 
można I:!ię . raczej spodziewać błędów, po większej 
części mimowolnych, ale niestety, nie zawsze da
jących się naprn.wić. Rozpoznanie zaH kolegialne 
w daleko wyższym stopniu zapewnia regulamy 
i pewny bieg spraw. Lecz przytem osoby, n-cho
dzące do składu kolegium, powinny należeć do 
róinych wydziałów administracy i, przez co o!:liąga 

mniejsza, jeśli nawet nie cięższa odpowic,dzial
ność moralua Zlt dokładność wyra:l.nlle· " radzie 
opinii, ponieważ ]H'jI;y całej bezwalllllkowcj ufno
ści dla członków rady, generał-~lIb I'll:ttor uie 
może w swych decyzyach nie kierować l'ię wan 

I:!zym poważnym głosem. 
"J ednocześnie na radzie cięży jt )o;zcze i duga 

poważna odpowiedzialność wobec jl1i. n' ejednego 
naczelnika kraju, a wobec całego szprpOO11 nastę
pujących po sobie geuerał·gubornatorów. 

"Rada, będąc instyt.ucyą stałą, które ' dz;ałal
noM uwiecznia się piśmiennie w protoki la·h po
siedzeil, powinna być wiernym obrońcą dą~i óści 
podstawowych zasad polityki rządu i zego 
wzglqclem kraju tutejszego . 

I "Zmiana osób, zajmujących stanowi 'L 
l rał-gubernatora i złączona z tern zUlian' 
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dów osobistych otltącl nic będzie wywoływała 
gwałtownych wahań w systemie rządzenia kra
jem, ponieważ w popr%ednich pracach rady ka
żdy nowy naczelnik kraju niewątpliwie będzie 
czerpał drogocenne dla siebie wskazówki. 

"Znając prawie wszystkich wai! osobiście, je
stem głęboko przekonany, że przy pomocy Bożej 
wasza wiedza, wasza rozumna, dobra i s%czera 
rada, przyniosą niezaprzeczolU~ korzyść tej ogól
no-państwowej sprawie, której my wszyscy, z wo
li naszego Potężnego Monarchy jednakowo powo
łani zostaliśmy służyć dla dobra naszej drogiej 
ojczyzny. " 

Tą mową %akończyło się wczorajs%e pierwsze 
posiedzenie. 

KRONIKA. 
Kasa oszczędnościowa dla robotników. W lu

t.ym r, b. zarząd%ający fabryką akcyjną Lorentza 
przy ulicy Spacerowej, p. Kepe, wyjednał u głó
wnego zarządu Banku Państwa pozwolenie na 
utworzenie przy fabryce kasy oszczędnościowej 
drugiego typu, na wzór kas oi!zczędnościowych 
na pocztach. 

Głównym celem utworzenia tej kasy jest da
nie możności robotnikom fabrycznym zaoszczę
dzenia z drobnych wkładów sumy na wypadek 
gwałtownej potrzeby. 

Pieniądze zebrane, gdy przewyższają już sumę 
rs. 10, fabryka odsyła do oddziału Banku Pań
tltwa, a każdy uczestnik kasy otrzymuje książecz
kę, w którą wpisuje się złożona do kasy, choćby 
najdrobniejsza kwota. 

Wielu robotników tej fabryki nie chce zrOZU
mieć własnego interesu i należeć do tej kasy -
instytucyi gwarantowanej przez rząd i pożytecz
nej, którą jedynie dla ich dobra utworzono. 

Z małych wkładów przy każdej wypłacie 
uzbiera się z czasem sumka poważna, która 
w chwili krytycznej może zażegnać nie jedną 

biedę· 

Z Towarzystwa Dobroczynności. Otwarcie 
przytułku noclegowego nastąpi w dniu 1 lipca 
b. r. 

Towarzystwo śpiewacze "Lutnia" ofiarowało 
Towarzystwu Dobroczynności połowę czystych 
zysków, oi!iągniętych z koncertu zbiorowego w d. 
29 maja 1". b., t. j. ri!. 156. 

Z ,.Lutni". Og61ne zgromadzenie członków 
"Lutni"" odbędzie się 1 lipca. Dokonane będą 
wybory zarządu, przyjęcie kandydatów etc. 

Ostatni w tym sezonie koncert "Lutni" odbę
dzie się 29 b. m. w dzieli św. Piotra i Pawła. 

Zarząd straży ogniowej ochotniczej łódzkiej 
zawiadamia, że w niedzielę, 19 czerwca, o godz. 
6 i pół rano, odbędą się ćwiczenia 4-go oddziału 

59) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g 2. 

(J)alsz,y cią!] - patrz J'~ 136). 

Ale pan burmistrz nie wiele mógł powiedzieć 
Bremenowi o ucieczce Ben Arana, gdyż wiedział 
on tyle co i 011, że uciekł. To też Bremen opuścił 
wnet ratusz i udał się na rynek, w zamiarze od
szukania majtka, który mu tyle szczegółów po
wiedział. 

Po drodze począł myśleć, co ma dalej robić 
i zastanawiał siQ długo, czy mu wypada jechać 
do Malborga, czy w dalszą wyruszyć podróż. 

- Jak zawiadomię Henryka Winsze von Ober
b erg en, mego kochanego szlachcica, to może mi 
łeb rozbić za to, żem przyniósł mu złą wieść, bo 
to już taka jego fantazya: grzmoci i nie pyta, 
czy człowiek z tego zadowolony. Lepiej 
nicch mu kto inny powie i doświadcza jego 
gniewu. Ja wolę tej wilgoci w pułapce malbor
sHej nie trącać, niech ją wąchają inni dostojni
cy. Grząd księcia wcale mi do twarzy i dobrze 
robi. Wprawdzie, że zgmłem się jak szewc, ale 
<lalem sobie słowo, że grać dalej nie będę ... ma 
~ię rozumieć w karty 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia '17 czer,,"ca 1898 I. 

przy wieży 3 oddziału. Zebranie członków na
stąpi przy domu rekwizytowym -:1:- go oddziału o 
godzinie 6-ej. 

'N poniedziałek 20 czerwca o god%. 6 i pół 
wiecżorem ćwiczenie l-go oddziału pr'hJ wieży 
l-go oddziału; 3-go oddziału przy ' wieży 3-go 
oddziału. 

Zapisy. Zapisy nowych uczennic w 4-klaso
wym naukowym zakładzie Julii Berg odbywają 
się codziennie od godziny 9-ej rano do 3-c.i po
południu. Lekcye . w przyszłym roku szkolnym 
rozpoczną się 10 sierpnia. 

Akt zamknięcia roku szkoluego w gimnazyum 
żeńskiem odbędzie się 18 b. m. o godzillie l2-ej 
w południe. 

Ze szkolnictwa. W ubiegłym roku w okręgu 
ł'dzkim było róiuych zakładów llaukowych 10in, 
do których uczęszczało 59,369 uczących się: z tych 
w Łodzi 199 zakładów naukowych (14, 106 ucz,), 
w Pabianicach 24 zakład. naukowo (1,777 ucz.), 
w Zgierzu 23 (1,157 ucz.). 

Co do rodzaju szkół, to były one następu
jące: 

2 gimnazya żeńskie (w Łodzi 628 uczennic 
i w Piotrkowie 2$)7 uczennic), 479 szkOl rządo
wych (z tych w Łodzi 22, w Pabianicach 3, 
w Zgierzu 3), 21 kantoratow, 20 szkół niedziel
nych rzemieśliliczych (6 w Łodzi, 3 w Pabiani
cach, 2 w Zgierzu). 2 szkoły niedzielne handlo
we, 18 prywatnych szkół fabrycznych, 45 szkół 
prywatnych (20 w Łodzi, 1 w Pabianicach, 2 
w Zgierzu), 17 szkoł rządowych żydowskich, 13 
prywatnych szkół żydowskicb, 420 hederów z 
8,983 uczniami. 

U czący się według religii rozdzielają się w spo
sób następujący: 

Prawosławnych 603, katolików 35,793, ewan
gelików 9,318, izraelitów 13,630 i innych wy
znań 225. Personel nauczycielski składa się 
z 1640 osób. Na utrzymanie szkół rządowych 
wydano 229.507 rs. 40 kop. 

Teatr amatorski. Sprzedaż biletów na teatr 
amatorski, z którego czysty dochód przeznaczo
ny na rzecz Towarzystwa dobroczynno~ci, idzie 
raźno. 

Bilety są tło nabycia w sklepie firmy 1\1. No
wacki i A. G. Berlach, Piotrkowska 93, w cenie: 
loże 4-osobowe 6 r8., 6-osobowe lOrs., luzel:lła 
od rs. 1 kop. 60 do 60 kop., amfiteatr 50 kop. 
i 30 kop., wejście 30 kop., galerya 15 kop. 

Przedstawienie odbędzie się we środę 22 b. m. 
Początek o 8~- wieczorem. 

Godne naśladowania. Na mocy zwyczaju od
dawna przyjętego w Łodzi, współpracownicy firm 
handlowo-przemysłowych z okazyi zaślubin wła
ściciela firmy lnb któregokolwiek z jego dzieci 
zbierają pomiędzy sobą składkę na podarunek I 
ślubny dla nowożeuców. W tych dniach z oka
zyi zaślubin syna właściciela firmy .i\L W: współ-

Prędz~j mogę grać w kości, to pewniejsza 
zaba wa. Jak koŚĆ źle padnie, to kolanem stół 
można przewrócić i wszystko popsuć. 

Mam papiery trezl.erskie i pieczęcie, to i po
,i datki ściągać mogę. Zebym sobie tak fortunkę 
i uciułał, toby m mógł pojechać w świat i zac%ąć 
i życie cnotliwe. Możebym nawet llapadł na t~ be
I styjkę, co to ją Bell Amn do Bremy wysłał, je
j żeli się nie dostała gdzie jak Jonasz rekinowi do 

paszczy, i żyłbym z tą gołąbką na jakim zamku 
naclreńskim . 

Onaby mi bułeczki piekła, a świuinkę sma
żyła, a nawet na drutach wełniane pończochy 
robiła. Jadłoby się skwareczki i żonkę pod aksa-
mitną brodę głaskało. . . 

Ha ... ha ... ha ... co to byłby za swwt. 
Tak myśląc, doszedł do rynku. 
Duże domy O gotyckich, spiczatych dachach, 

o oknach ostrołukowych, upstrzone wykuszami, o
taczały ogromny czterokanciasty plac. 

Przed każdym domem duży balkon, do kto
rego wiodły kamienne schody. Z balkonu tego 
wchodziło się do sklepu ·z różnemi towarami. 'I' u 
bławat sprzedawali, tu norymberszczyznę, tu wre
szcie korzenie i wina. 

Bogaci kupcy i bogate kupcowe zachęcały do 
handlu i pokazywały najkosztowniejsIle rzeczy! 

Na rynku były poustawiane budy i namioty. 
Tu sprzedawał zdull garnki, tu cyrulik oglądał 
spuchniętą nogę i smarował ją maściami, tam 
sprzedawano pasy, szale, rzemienie lub pa- l 
ciorki. I 

Dalej nieco w dużych garnkach warzono mię-

,,' 
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pracownicy jej zebrane pomiędlly sobą rs, lOl! 
złożyli na rzecz Kasy wdów i sierot pr%y Stowa
rzyszeniu wl\ajemnej pomocy pracowników hau
dlowY0b, ,vzamiall podarunku ~lubnego dla nowo
żeńct'nv. 

Dlaczego? W tych dniach donosili~my o no
wej piwiarni. którą w mieście naszem urządzt 
na wzór berliuskich zakładow tego rodzaju bro
war Gehliga. Całe urządzenie do tej piwiarni, któ
re kosztować będzie około 8,000 rs. oraz robot
llików specyalistow sprowadzono z Berlina. 

Dlaczego? 
Czyby w kraju naszym nie umiano wykollać 

utensylij potrzebnych dla piwiarni i nie znalazło 
się dość odpowiednio uzd01uionych rzemieślników 
do przeprowadzenia niezbędnych robót? 

Przeczy temu piwiarnia Dieka w War.,;zawie, 
gustownie i z komfortem urządzona przy ulic) 
Senatorskiej, wyłącznie z pomocą sił i materya
łów krajowych. 

A może p. Gelig urządza coś niezwykłegor 
Zobaczymy! 
Wygrana. W dniu dzisiejszym na ciągnieniu 

loteryi klasycznej w Warszawie wygrana 8000 r~. 
padła na łodzianina p. Ig. Sachsa, syna b. p. R 
Sachsa. Szczęście wi~c dopisuje Łodzi. 

Świętokradztwo. Włościanin wsi Hetki n pod 
Łod\dą naj starszy z gromady Antoni Zim@cki 
zbudował w roku zeszłym ml polu prlly drodze 
figurę murowaną na czeŚĆ Najwyiszego, by za
chował ich od cholery i nieurodzajów. 

Do kaplicy tej sprowadzone zostały obr~zy 
na p~ótnic: Matki Boskiej Częstochowskiej, Sw. 
Józefa i Sw. Antoniego, których poświęcenia do
pełnił w początku bieżąceg'o t.ygodnia wikaryusz 
parafii Pabianice. 

Wczoraj.,;zej nocy zbrodnicza ręka święto
kradzcy skradła wszystkie trz.yobra,zy, ogałaca -
jąc figurę z rzeczy świętycb, . 

'Włościanie czynią usillle poszukiwalll<t zbro
dniarza. 

Upadłość. Wczoraj dokonano nałoienia a.re
sztn i opieczętowania ruchomości fabryki Salo 
Barucha, którego upadłość ogłosił już Sąd Okrę- -
gowy piotrkowski. 

Czynności egzekucyjne przy tej upadłości po
wierzone zostały komisarzowi sądowemu Błoll-, 
sldemu. 

Zjazd koleżeński. Byli ' wychowańcy gimnazyum 
piotm:owi:lkiego, koucząc'y nauki w roku 1861 po
stanowili zebrać się w Wa,rszawie w dlliu ~5-ym 
czerwca r. b. i zapraszają do udziału równiei 
i tych, którzy uczęszczali w latach 185'8-1864. 
Nie obcem było im koleżellstwo, a miłe wspom
nienia lat młodzieńczych i chęć odnowiellia tako
wych zachęcą niez.awodnie do licznego zebra
nia sic. 

l\H~jsce %ebrania w kościele po-pijarskim, Hl. 
Ś-to Jańska, o godz. 10 rano. Odpowiedzi wc ze-

so lub kasze. Piekarze, rusznikarze, rzezll1c j 
mieli swoje ;klepy, u których kupowali przyjezdlll 
na jarmark szlachcice lub cbłopi, a także i mie
szczanie gdaliscy. 

Bremeu przeszedł się po rynku i począł roz
glądać się do koła, czy nie njrzy gdzie Kor
sztajna. 

Wytrzeszczając oczy, począł pozierać się p l! 
szyldach, podziwiać ich fantazyę, wreszcie spo
strzegł w oknach bogate wystawy, pięklle sukna 
kosztowną biżnteryę i. począł nad tern my~leć , 
jakby to można było dobrze zarobić, żeby ·tu pfunt
col ściągnąć. 

Nie długo trzeba było na to ·czasu. 
Poszedł do austeryj, w której się zatrzymał. 

zmienił swój ubiór .. przypasał miecz, wziął pie
czeć i bat i poszedł zhierać podatki. 

< Pokazanie się krzyżaka na targu zrobih) 
popłoch. 

- Idzie, idzie wołano! 
Przekupnie poczęli zamykać swoje sklepy i ll-

ciekać w rozmaite i!trony. ,_ 
Bremen z wielką wprawą łapał uciekających 

za kark i prowadził do sklepu, żądając pfunt
zolu. 

Shriyli sic kupcowe na cieikie czasy, ale 
on przetrząsał' towar, wazył, ~ierzył i kazał 
płacić . 

Dosyć było upornemu pokazać bat tęgo skrę
cony, aby kupiec wszystkie gros;r,e z pod dusz.y 
wyciągnął i oddał. 

(D. c. n.). 

. ' 
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'ne u~_'aza si~ nadsymc poetadresami: WI- Za- nagradza je bowiem dowcipem w dyalogu i ko
pałowssi-Nowolipki J\f!! 92) Gasparski-Warecka mizmem w sytuacyach, które, r.właszcza przy grze 
~1 12, Rydzykowski-Nowl-Swiat N.! 44. w szybkim tempie prowadzoncj, nie dają możności . 

Akt uroczysty v.amknięcia roku szkolnego w wid~ow.i dost.rzedz absurdów, bawią go i pobu
gimnazyum męski<em, odbędzie się jntr~ o g. 11 dzają do śmiechu, co też jedynem jest zadaniem 
przed południem. farsy. Dramat odtwarzający życie ludzkie z psy-

Stragany miilJ·skie. Roboty około budowy stra- chi~zllej jego strony, przedstawiający nam czło-
wieka w walce z własnemi namietllościami lub 

gallÓW żela~uy<lh na Starem .Mieście IWsuwają się I namiętnościami innych, musi nosić l;a sobie wszel-
dość szybkQ i i1lkońc~one być mają jeszcze przed k·' I d d b' , d . ł . . . . . b te cec ly pruw opo o .le?stwa ~ Zła a~ące w mm 
JeSlelllą l. . l ... . ; . , . I >Ol:loby me mogą spdłl\1ac czynow, ktoreby psy-
, ~ W ~dłU~t p,all~ r~b6t ~taIyRY!lł,ek l~zd.Zl~~OU~ I (Jhologi<';\,;iJlie usprawiedliwić się nic -dały. Bez 
zO:,t,am.e ~.~ ~zte.lY kwadIaty _~~,oma s~eIoklCml : tego ~:a[:dynalneg.o warunku draI?at niema racyi 
nl~ca..1!l~ Plf,~Z śI?dek rynku: ~~~[_e ~rsa:le bę~ą ! ?yt~l l IllIetylko llle.wywr~e na wld~u · owego Wl'a
uh~aIIll ~7~r~eml doo~oła. I~~i\il. l !Ka~d~ :,~ad[a.t zellUL, do wywa!l'ela ktorego dążył autol', lecz 
ubIty bę!!lrlil.e .betonem z pył.sk,~\ ,s~uJJlU l ollllY, a wprost obudzi niesmak lub. ckliwość. 'l'akim 
beto? pobYDe :asf~lt .. Na ~f!f,altiow.ych placoo,11 właśl!de dramatem jest wystawione poraz pierw
sta?le 4.os :Stl~3;gano~v zelav..II!l;y,c.h ,'czy li po 102 na sZy!lla naszej soenie w dniu wczorajs~ym "U 1'

k~~d.~~ iJ!l~a(m" pom.lędz~ kt(~~",e:JJH ~ędą :~obodolU.e wisz;.e~' Deco~sela, w przekładzie p. W;>łowskiej. 
plze~scla {lla !kupUJących. Ulwe Jak dodkowe, Francuska lIterart711l'a dramatyczua posiada tyle 
tak l bOO'~ne,będą brukowaue. :Budka na rog,u.. d b' l .' " . I .. ,. ł ' k l' N .. k' . t' '. Ize<Yty o lye l l zaJmuJacyc ł, ze smta o pozo-
ryn u p['~y lU ICy owomłoCJf! i1eJ zos aUle Zlu,e- stu\\vić ' możemy w SPOkOj~l ' płody jej anemiczne 
SlOna. . I b TT • ". ł' l' . S ' . ... I tleZ anvne. ,, 'U rWlsze Ule zas uglwa l ttlll na 

'/: .~rag~)lY 'po w~~OnC~eł'lln . ~ch ;oCld.ane będą w pr~cę podj ętą lD,rzez tłómaczkę, ani na tyle trudu, 
d ,IeIZawę na lat t~zy ~łOg~ h~y.t,lCYI. ." ile ponieść go ,musieli artyści nasi, by rzecz tę 

. ~.ob~y I~ł'~wadzą P~Z:(;~f!lęb~e~ cy O,s.CheI l D~- ])l'llynajmniej Iila'zez dobrą grę uratować mogli. 
bla lC~~, lst:la~aO'ny ,dostał<e~a.f~?ryka Flllkel,ha~.ga.. J ![ ur~towali ją też do pewnego stopnia, dla samej 

. ?p~\(:)czs~laoanow, na Stalym Rynku .z~l.v~d ~wlem gry eałego prawie personelu warto zo-
mIejski bll'tluJe stoły zd~'''liIoC ,na pl~c.u .~leJsk1[,n I haczyć ,Urwis~ów" na scenie. . 
przed. m0fltem pr~y ulICY NowomIeJskIeJ, ob.ok . ' 
domu Nr. 21c, robot.y {j)ko&e których jn';" są !lła i Pierwsze sklr"'ypce w tym swego rodzaju kon-
u kończe'liliu. e.ercic trzymali. "Urwisze" Janek p. KiCl'nicka i 

Plac ten, dawlliej ~mi.et'łl;ik cuchnący, obok I Klaudyusz p. Bilewicz, Naiwna nasza, przedzier
równiez ,oochnącego k&uał'll ~eie:kowego odstraszał ;g.uięta w ulicznika, który pomimo wychowania 
kupujący.e.h. WBl'ód rabusiów i złodziei zachował lepsze strony 

Dziś w;)'Ilany asfaltem, na którem ustawiQu{} ua,tury ludzkiej prawie nietknięte i przy pierw-
100 sto}.@w ,ielaznych z da szka:m i , wygląda bal'- ~v.ej nadarzollej sposobności wyrzekł się łotrow
dzo schlucllnie i pomimo, z.e ]o@hoty jeszcze nie są skiego życia, bardzo umiejęt.nie i z prawdziwem 
ukonczonoC, -stragany znalazły j.ui wielu Chętllych ~H'tyzmem zatuszowała wszyRtkie nielogiczności, 
dziel'żawe,f)lw, kMre autol' nagr{)madził w jej roli. P. Bilewicz 

W ten ..s:!)osób urządz<me stragany nie będą rolę nieszczęśliwego Klaudyusza, którego orga
zaniecr.ys7JCv.;ać ryllków Star,ego Miasta, lecz prze- nizm rujnnje strablzna piersiowa choroba, przepro
ciwnie wlH,ymą dodutnio na stan sanitarny tej wadziła konsekwentnie z pewną siłą dramatyczną 
dzielnicy, któm pod tym względem wiele jeszcze i odczuciem sytuacyi. Helenę de Carlos, ofiarę 
pozostawia 4@ życzenia. fatalnego zbiegu okoliczności, nieszczęśliwą matkę, 

Pułapki uHezne. Na ulicy Widzewskiej przed której wydarto miłość uwielbianego męża i uJw
domem Ni! 27 pomiędzy mostkiem i trotuarem chaną d~iecinę, zagrała p. Wróblewska t.ak natu
jest pozostawi,oJJY otwór. do kanału Bcieków fa- rainie, że krzyk. jej, gdy widZI puste łóżeczko 
brycznycb, dzieciny, bolesnem echem odbił się niezawodnie 

W kanale tym niejeden już skąpał się lub w niejednem sercu matczynem, a łzy rozczulenia 
wywichnął nogę., ale ponieważ nikt nogi nie zła- zaperliły powieki, gdy wiedziona instynktem ma
mał, więc uznau.o za r.byteczne zakrycie kanału. ' cierzYllskim po siedmiu latach poznaje swego syna 

Ze względu jednak lla panująee na tej ulicy w urwiszu Janku, który zgłodniały i zziębnięty 
eiemności, należał.oby zdecydować się na wyda- zabłądził do jej mieszkania. Pyszną Zefiryną Li
tek 50 kop. i r.akl'yć cuchnącą i niebezpieczną mas, żoną rabusia i złodzieja była p. Trapszo, 
pułapkę. która zwłaszcza scenę, gdy już dobrze podchmie-

Pożary. Wczoraj o godz. 8! wieczorem straż lona upija się, do reszty odegrała klasycznie. 

wer.waną została do pożaru przy ulicy Nowo- Panna Ordon z roli "Carmen de Saint On-
miejskiej w domu Goldberga pod ~'1l 22. ceaux" nie mogła nic wydobyć, bo rola to tak 

W kilka minut II oddział straży og'niowej blada, że nawet genialna artystka nie umiała by 
przybył na mi~jsce. lecz tłumnie . zebrani przed jej zabarwić jakim takim kolorytem. 
domem żydkowie oświadczy li, że pożaru niema. 

Dopiero strażacy zauważyli wydobywający się Z ról męskich najlepiej wyszła l'ola rabusia 
:lym z zamkniętego sklepiku w suterynie Estery i złodzieja Limasa w grze p. Trapszy, sumieunie 
Joskowicz i wyłamali don drzwi żelazne. opracowanej, oraz role ' dwóch łotrów Mullo i Fe

W środku sklepil{u pożnr tłumilo 8 osób płci dora w grze pp. Bartoszewskiego i FertnerH, ale 
obojga, a zamknęli się dlą tego, by nie dopuścić bo też to j~dyne figury w sztuce dobrze przez 
straży. autora ohmyślane i zarysowane. Sa to w całym 

_ Dziś o godz. l! po południu zawezwallO dramacie łącznie z Zefirj'ną jedYlli 'ludzie praw
telefonem II oddział struży oglliowej do pożaru dziwi. Reszta-to figurki wystrzy~one z papieru, 
w domu Roscllhluma M 1 przy ul. Południowej dość niezdolnie poruszane rek a autora. To też 
(róg Piotrkowskiej). podziwiać doprawdy należy· PI;, Kopczewskiego 

Zapaliła się smoła gotowana w prowizorycz- w roli palla de Carlos i Sosnowskiego w roli 
llym kotle blaszanym lla maleńkkm podwórzu te- Roberta d'Alborze, że zdołali figurom tym nauae 
go domu. bodaj pozory życia i wydpbyli z mdłych ról · 

Dym napełnił całe podworze, a płomienie się- swoich tyle interesującego widza materyału. Nie 
gały 2-go piętra. mamy tei za złe p. Gurynowczowi, grającemu 

N a podwórzu tym, oprócz smoły, znajdowało rolę żołnierza Brisqne, że nie umiał wywrzeć na
się 8 beczek z naftą, nuleżących do właściciela leży tego wrażenia, umierając w szpitalu po spad
sklepiku, to też niebezpieczenstwo było groźne. nięciu z konia, bo grać w tego rodzaju sztuce 

W chwili gdy przybyła straż, zamknięto z jakim takim pozorem prawdopodobieństwa uie
wszystkie wejścia na pod worze i nie chciano jej łatwo. 
wpuścić, wyparto je jednak i przygotowano na Autor każe bohaterom swoim spełniać czyny 
wypadek akcyę ratunkową. nieusprawiedliwione niczem, ani też nie przygo-

Z włuściciela nafty spisano protokół. towane przez szereg poprzednich czynów lub 
wydarzeń, których one byłyby loieznem następ

T e a t r. 
r urwisze" dramat w 4 aktach (7 obrazach), 

.~ela, przekład ~I. ,V ółowskiej. 

stwem. Każe bohaterom i bohaterkom swym 
wbrew elementarnym zasadom logiki zmieniać 
w jednej chwili całą swą duchową i8totę; w ta
kich zaś warunkach artyści dramatyczni, aby 

przez Decou- wywiązać się z zadania, bodaj względnie, dobrze 

'l'ylko farsa ma przywilej na niespodzianki 
psychologiczne i sytuacye nieprawdopodobne, wy-

zużyć lilllSZą wiele sił i wydobyć z siebie cały 
zasób talentn na pracę najczęściej bezpłodną, bo 
trudno ożywić to, co nie żyje. Artyści lIasi boha-

3 

terom Deconsela lIadali przyna.imni~j pozory ży: 
cia i w tcm leży ich r.asługa, ktur"<1 podnieść 
było obowi11zldem naszym. 

St. Ł. 

z 'VARSZA "VY. 
W Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem jut 

od dni kilku oJbywują się ogólne posiedzenia, 
członków komitctu tegoż Towarzystwa. 

Celem powyższych narad, pomiędzy innemi 
jest ustanowienie wysokości grosza administracyj
nego, pobierać się mająceg() w przyszłośei, zależ
nie od ostatecznego postanowienia ogólnego ze· 
brania połączonych władz Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego, odbyć się mającego w sierp
niu 1'. b. , 

Podług projektu stopę grosza administraeyjnego 
oznaczono na 1/10% wierzytelności. t. j. po rubIt\ 
od każdego tysiąca od udzielone,l przez Towa
rzystwo pożyczki na dobra. 

Drugą, lliemniej ważllą sprawą, były niektóre 
formalności, potrzebujące uprzedniego załatwienia 
skutkiem których wstrzymano wypuszczanie w 
obieg nowych 4% listów zastawnych. Formalno
ści te, na zasadzie obecnej de('yzyi komitetu, o
statecznie usunięte żostały i obecnie prr.ystąpio
no już do wydawania pożyczek w list. zast, 4%. 

Halla targowa. Projekt techniczny i koszto, 
rys na budowę balli targowej na placu b. Koszar 
Mirows6:ich w Warszawie były rozpatrywane przez 
komitet budowlany przy mir.isterjum spraw we
wnętrznych. 

Rozpatrzywszy ten projekt, komitet znalazł 
w nim niektóre bl:aki,' które usunał weclłuO' wska
zówek k,omitctu projektodawca i~żynicr Milkow
sk.i,. przyczem stosownie do zatwierdzonego przez 
mllllsteryllm kosztorysu, wydatek na uudowe halli 
obliczono na rs. 1,247,360 kop. ;)9, nie ~licząc 
sumy na nadzór teclllliezny (rs. 49,894 kop, 42). 

lVlillisteryum nie znajdując przeszkód przeciw
ko ogłoszeniu na to prr.cdsip.biorstwo licytacyi 
lla zasadzie warunków licytacyjnych, które sto
sownie do opinii i wedłng wsk:lzówek komitetu 
budowlanego winDY być uzupełnione, zwróciło 
Mag'istratowi projekt, koslt,tol'Y!:;y i plany. 

Skup tramwajów. Auonimowe towarzystwo 
niemieckie złożyło w ministcryum spraw wewne
trznych ofertę, co do wykupienia tramwajów wai'·
szawskich od Towarzystwa belO'ijskieO'o i eks
ploatacyi na dalsze lat 3fj. Towar~ystwoOto wrazie 
przyjęcia dekhl~'acyi, obiect:je-T'~t~ wyjątkowo ko
rzystne warunkI. Oferta ta przesłana. bedzie do 
rozpatrzenia władzom Vi' Warszawie.' • 

Znowu więc obce kapitały dobijają się o ko
rzyst.ne przedsiębiorstwo u nas. Ciekawa rzecz, 
czy i teraz damy siC) obcyn wyprzedzić. 

. Z wystawy inwentarza. . 
Sq(lziowie p1'7;yznali w d:ia lc u!!dla nastQpujące ua

grody: 
I. Potlcierrl:eni,e ~cietkief1o lII ,',laln .I'eholef/o: 
·Wacławowi Kuruatowskiemu z Brudzewa za całą 

obo1:ę· 
II, JlIIeilale srebrne lIlale: 
Wincentemu WlIlewsldemu z DzierzLic za byczka 

;NQ 21, 
,Vacławowi Kurnatow8kic1I1u za buhaje :-''2 31 i 35. 
Stanisławowi Rzewllskiemu li LalIowa za buhaje ;NQ 38. 

, 'Vi~toryi hl', ,JezierHkiej li Garbowa za buhaja "Kmi-
CICa" J\Q 57. 

Adamowi hr. Krasińskiemu z Ursynow,t za krowę 
",Viktoryę" ;NQ 68. 

Mieczysławowi Marszewskiemll z Pilaszkowa za ja
łówki "Baba" II ;NQ 96 i 1),Vel'bena" III :-''2 100. 

nI. jWedltl~ lJ'rOJ1Z0Ice: 
,Vincentemu Walewskiemu z Dzi'rzbic za cała gru-

pę byczków. -
Stanisławowi Hzewuskiemu li Lazowa za buhaje ;NQ 40 

i 49. 
Hr. Jezierskiej li Grabowa za ulIhaja "Karol" M 52. 
Adamowi hl', Krasiilskiemu za krowy "Hortensya" 

;NQ 69 i "KatarzyU<t M 73. 
. lVIieczysławowi lIIarszewskiemu li Pilasz·:ow,t za kI'owe 
"Katerina" ;NQ 93. • 

Konstantemu hr. Zamoyskiemu z Kozłówki za buhaja 
;NQ124. 

Bolesławowi Zielińskiemu z Gradowa za buhaja jasno
Zółtego "Cckrops" ;NQ 8. 

I Janowi Roth z Wierzchowi.~k za buhaje "Meteor" 
;NQ 29 i "Ajaks" ;NQ 30. 

- lV: List!! pochll'lIlne: 
Hl', Jezierskiej z Garbowa za całą grupę byczków, 
Bolesławowi Zielińskiemu z Gradowa za jałówki: "Be

ta" ;NQ 4 i "Basta" ;NQ 5, 
- Ludwikowi Gąsowskiemn li Domaszewnicy za buhaja 

M 9 i jalówki M 1± i 16. 
Stanisławowi Kuczyńskiemu z Koroszezyna za dwie 

jałówki "Lawinia" ;NQ l~O i "Lilia" ~~ 121. , 
Józefowi Iźyckiemu z Zator za jałówkę "Ałma' 

;;''2 Hi. 



Nadto Józefo1Vi Iirckiemn 1Vyrazy uzuul!ia za usiło
wanie utworzenia obory zarotlowej czystej krwi holender· 
skiej tYPIl racyoualnego. 

W d:iule t/':odl/ <'''Ie/cilej protokół sędziów stwienlza, 
iż clIlewnie p. Kazimierza Piaszc.zyilskiego ze Snop kowa 
i p' Izabeli Uyxo1Vej z Praimowa przetl~t-lwiły się tak do
skonale, iż typ jednolity ich okazów nie poz1Vala mt ich 
wysżczególnienie i obie te 1Vzorowe hodowle otrzymały 
potwierdzenie IJIl'dulózl' :/01I/c1l zyskanych na poprzelinich 
wyatawacll. 

llIetlll1 s/'l'hl'i/!j przyznali o Józefo"'i Iżyckiemn z Zator, 
za całość okazó1V. 

Wreszcie sędziowie 1Vyrazili życzenie, aby liomitet 
wystawy złoźył podzięko'ITanie p. Kazimierzowi Wiktoro
wi z Z~\rszymt (1V p01V. Sanockim w Galicyi) za podjęte 
trncly podróży i koszty, w celn przedstawienia ml 1Vysta
wie warszawskie.i rasy jarkaderów jednolitej grupy. 

\V dziale owiec przyznano potwierdzenie :tole,l!o me
dalu J30leslawo'ITi Skórzewskiemu z Chełma. 

Jllellal Icielki srehnll/ i 160 rubli owuzarni Czułczycc 
p. T,\tleusz~t Moracze'ITskiego, 

~JJedlll s/'I'IJI'lI.1J Stallishl'ITO'ITi Kisieluickiemu ze Stawi~k 
za barany. 

llIedal srehl'ill/ Antoniemu Kuberakiemu z Siestl'ze1lek 
za barany. 

Nagrody pieniężne owczarzom: Auguwtowi Okolliowi-
20 rub. za 30-letnią służbQ w jednym majątku, Józefowi 
Kupiczovl"i , o"czarzowi z Czułczyc 10 rub. i Marcinowi 
Langemu, o"czarzowi ze Sta"isk 10 rub. 

,\y tl:iale pSÓ1C przyznano: Medal srebl'lly panu Oska
rowi Saengero"i za grupę psów (foxteriery, jamniki), 
a w szczególno~ci za jamniki. ~reclale bronzowe: pp. Ja
mes :Metcalf za foxteriery ostrowłose Boxer i Prinz: panu 
Aleksandro"i Nitkowskiemu za kijka wyżłów rasy 
niemieekiej (deutscher Kurcuariger Vorsteuund); pułkowni
kowi Gorczakowom za ('harty: porucznikowi Tl';tnkuslew
skiemu za. grupę chartó", 

Listy poehwalne otrzymali. ]l. O~kar Saenger za sukQ 
"Kara" rasy La\"erock-Sctter; p. Oskar Saeuger za suką 
"Dumka": p, '\Yyl.azłowski za ~.harty: p. Ludwik Orsetti za 
parę goiJczyc·.1t "Spiewak" i "Spiewka"; p. Thelie za doga 
rasy .,UJm": p. Grzymkowski za pudla "Negro" i p. Ale
ksander Nitko,,,"ski za psa podworzowego "Kupuj", 

Konkurs dorożkarzy odbył się na wystawie 
inwentarza. Do popisu stanęło szeM powozów, 
co prawda, niczem nie przypominających, znane
go w8zyf>tkim typu doróżki warszawskiej. 

Dorożkarze wjechali z fantazyą, ustrojeni, za
trzymywali się kolejno przed sędziami i następ
nie parokrotnie kłuilem okrążali plac, niektórzy 
oklaskiwani przez publicwość za pramhiwie ład
ny wygląd koni i całego rynsztunku. 

Po gruntownem obejrzeniu całego zaprzęgu, 
nagrodę pierwszą rs; 100 przyznano ,Yłaścicielo
wi dorożki Nr. 150 Mateuszowi Pękackiemu, dru
gą rs· 75 Józefowi Klimkiewiczowi Nr. 95, trze
cią 1'S. 50 S. Stakowskiemu Nr. 1, czwartą i's. 25 
Wł. Ordędce Nr. 288, piątą rs. 15 Janowi Braun,o
wi Nr. 41, szóstą rs. 10 Józefowi Kuberskiemu 
Nr. 130. 

Nagrody zostaną wyplacone w niedzielę. 

Spirytus. Czytamy w n Warsz. Dniewn.": "Dy
rektor pracowni chemiczno-bakteryologicznej przy 
Warszawskiem Towarzystwie furmaceutycznem, 
uwiadamia nas, że wskutek niekorzystnej opinii 
publiezności o wartości spirytusu, sprzedawanego 
w sklepach skarbowych, pracownia dopełniła prób, 
mającyeh na celu określenie il08ci zawartych w 
tym produkcie fuzlów. Okazało siQ, że spirytus ten 
zawiera od 0.012% do 0.43% fuzHnv, co przeko
nywa, że odbiór spirytusu z zakładów rektyfika
cyjnych dokonywany jest niedoM uważnie". 

Korespondencye. 

lVarSZft/oa 14 c"erIlJc{t. 

Nowy rynek zbytu dla przemysłu łódzkiego. 

Ciężkie warunki zbytu wyroMw łódzkich fabryk 
przy ciągle wzrastającym współzawodnictwie dają 
się dotkliwie uczuwać i powodują nieraz upadek 
tych fabryk, które przy normalnych stosunkach
mogłyby z pożytkiem dla kraju pracować. To 
też z przyjemnością spieszę donieść wam, iż dla ' 
towarów kraju naszego, a przeważnie dla Łodzi, 
otwiera się nowy rynek zbytu - bardzo mało 
dotąd wy~yskany. 

Tutejszy konsul serbski p. Hugon Seydel pod
jął piękną myśl skierowania wyrobów naszego 
kraju na rynki serbskie. 

W tym celu, po uprzedniem porozumieniu się 
z rządem, którego jest czynnym przedstawicielem, 
zawiadamia, iż pragnąc przyczynić się do uła
twienia zbytu naszych towarów, prosi, ażeby 
wszyscy pragnący przyjąć udział, zechcieli nade
słać próbki i cenniki (pod adresem ::;erbskiego 
konsulatu w Warszawie), które P<J" t uprzedniem 
uporządkowaniu, będą WyRlane do Belgradu na 
1l0woutworzoną wystawę p rób e k, przemysłowo-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 17 czerwca 1898 r. 

handlową. l\Iyśl ta bardzo poważnej natury, ze 
względu na nowy rynek zbytu, powinna znaleźć 
szel'szy odgłos w szeregach naszych wytworców, 
gdyż samo. się rozumie - leży to w ich wła
snym intere::;ie. 

Panu konsulowi. serbskicmu za· podjęcie tak 
doniosłej i ważnej sprawy życzymy szczerze, aby 
starania jego jaknajlepszym skutkiem uwieuczone 
hyły. 

W istocie tylko tym sposobem możemy zape
wnić Rtałą produkcyę i zapewnić l>yt wielu pra
cownikom. 

Im l>nrdziej rozszerzać będzicmy krąg zbytu 
naszych towarów, tern więcej przyczyniemy się 
do ustalenia dobrobytu kraju, gdyż podstawą te
goż jest przemysł i rolnictwo. 

Przy doborze naszych wyrobów nieustępują
cych ol>ecllie w niczem z::lgranicznym, a w nie
których wypadkach nawet prwwyźszających te 
ostatnie, śmiało wspÓ'łzawodniczyć możemy z wy
robami zagranicznemi na rynkach poludniowo'
wschodnich. 

Podjęcie takiego przedsięwzięcia należy do 
bardzo ważnych, zatem sądziemy, iż wytwórcy 
nasi staną niezwłocznie do współza wodnictwa 
z wyrobami zachodu na półwyspie l>ałkański,m, 
a tymczasem, gdy sposobność i:)ię nadarza i droga 
jest ułatwioną w Serbii. IV. B. 

IVr::.·osou:a. 

Siedm wiorst odległa od Częstochowy Wrzoso
wa stanie się niedługo ogniskiem bardzo, ważne·' 
go przemysłu. . 

Dzięki inicyatywie inżyniera Zalińskiego, czło 
wieka bardzo wykształconego i pełnego inicyaty
wy, powstało Towarzystwo udziałowe, które po
stanowiło założyć tu fabrykę cementu. 

Jako założyciele tcgo udziałowego Towarzy
stwa weszli po większej części dawni właściciele 
dystylarni, a więc znajdujemy tu pp.: Jankow
skiego, Ewesta, Korszo-Siedlewskich, oprócz tych 
należ.ą tu jeszcze pp.: Hoch, b. właściciel fabryki 
świec, Wedel, właściciel fabryki czekolady, Miro
sławski, ;Powichrowski i wielu innych. 

Pan Zaliuski, uczeu 8zkoły centralnej w Pa
ryżu, rzutki i przedsiębiorczy po powrocie z Bra
zylii zarządzał czas jakiś interesami technicznych 
przedsięhiorstwKronellberga., a zaproponowawszy 
powyższym ,,,łaścicielom korzystny interes, rozpo
czął budować fabrykę cementu. 

Wrzosowa to majątek duży, liczący przeszło 
22 włóki gruntu, położony w górzystej okolicy. 
Wśród tych gór znajduje się kilka ,,,,'apiennycLI. 
Pokłady te zbadał inżenier Szenfeld z Warszawy 
i po prześwidrowaniu w wielu miejscach oświad
czył, że Wl'7::sowa posiada kamienia wapiennego 
na lat 80. Kamień ten jednak z Wrzosowej nie 
będzie eksploatowany, f~1.bryka cementu chce ku
pować wapień od sąsiednich obywateli i chłopów, 
z własnych kopalni będzie czerpany materyał 
tylko wtedy, jeżeliby pomiędq dostawcami na-
stąpiła zmowa. ' . 

Gliny za to jest tuk wiele, że z nią się liczyć 
nie potrzeba! 

Fabrykę w Wrzosowej stawiał przedsiębiorca 
Sobieraj, ten sam, co się podjął budowy szpitala 
Dzieciątka Jezus w Warszawie na Koszykach. 
Ponieważ do fabryki potrzeba było wody, więc 
roboty kanalizacyjne wy konało biuro tccbniczne 
pp. Bohuszewicza i Skrzypiliskiego z \Var8zawy. 
Wodę sprowadzono ze źródeł górskich o 11/4 
wiorsty czterocalową l;urą żelazuą i urządzono 
zbiornik około fabryki. na 8 metrów wysoko, tak 
że dla całej fabryki są na.turalne wodociągi. 
Wszędzie woda rozprowadzona tryska przez na
pór własny. . 

Inżynier Zaliński wyszedł już z zarządu fa
bryki wskutek nieporoznmieil wynikłych ze sto
warzyszonymi, na jego miejsce ma przybyć inży
nier Szefer, niemiec ze Szczakowej, który dalej 
budową fabryki i eksploatacyą ma kierować. ' 
Wogóle ład tu panuje mały dla tego, że nie 
ma przewodniej osoby. 

Ludzie, ktorzy złożyli się na tę fabrykę nale
żą do milionerów. Dla żadnego 20,000 tu ofiaro
wanych nie stanowi sumy, któraoy mogla oder~ 
wać go ocl innych interesów. To też rohota idzie 
wolno bez inicyatywy, bez kierunku. Wkrótce ma 
się to Towarzystwo zamienić na akcyjne z kapi
tałem zakładowym 500,000 rs., jeżeli wypłynie 
na dyrektora finansowego jaki energiczny i dziel
ny człowiek. 
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Berno m01'awskie, 14 ezencca. 

Do "Wieku" piBzą: 

"W szeregu wspaniałych uroczystości, które'"' 
mi naród czeski obchodzi setną rocznicę urodzin 

I jednego z najzasłużeńszych swych synów; wiel
kiego historyka Franciszka Palacky'ego, przypa

I dla w niedzielę kolej na Berno, stolicę Moraw. 
I Niemcom, stanowiącym, nawiasem mówiąc, za-

I ledwie cośkolwiek więcej niż trzecią część lu
dnoś('.i tej prowincyi, uroczystość ta nie podoba

I ła się wielce. 
Do rozdrażnienia zaborczych teutonów przy,t 

czyniła się tym razem silnie rozwinięta agitacya 
czeska za utworzeniem uniwersytetu czeskiego 
w Bernie, oraz wiadomość, że do stolicy Moraw 
przybyć ma burmistrz prazki, znienawidzo
ny przez niemców, dr. Pocllipny. 

Już w sobot~ wieczorem przyszło w Bemie 
do licznych starć między niemcami i czechami, 
w których pierwsi byli, jak zwykle, stroną pro
wokującą· 

Na niedzielę zgromadziło się ze wszystkich 
stron kraju przeszło 40,000 czechów. 

Między nimi znajdowali się hal'. Prażak jun., 
dr. Stransky i wszyscy posłowie morawscy, któ
rzy zebrali się na dworcu koło południa, aby 
przywitać dra Podlipnego i jego towarzyszy, 
przybywających z Pragi, w inlieniu czeskiego 
Berna. 

Gdy czeskie stowarzyszenia, cechy, młodzież 
szkolna, włościańskie bunderye itd" których u
czestnicy przybrani byli w trójkolorowe kokardy 
i szarfy, wyruszyły ku dworcowi kolejowemu, 
przyszło między niemi a niemcami, śpiewającymi 
"Wacht am Rein," do bitwy u zbiegu ulicy Ru
dolfa z Rynkiem głownym. 

Na skręcie tej ulicy opadli garstkę czechów 
zbrojni w laski studenci niemieccy i pobili ich. 
W jednej chwili po~vstała ł~aciekła bójka. Niem
cy otrzymali posiłki z miasta i bójka toczyła się 
dalej na rozmaitych punktach wobec obojętpie 
przypatrującej się policyi. 

Wreszcie l>yło jej tego zawiele. Utworzyła 
ona zamknięty oddział, który wyparł tłumy przez 
ulicę Ferdynanda ku dworcowi kolejowemu. 

'ram przyszło do po~ownej hijatyki, w której 
niemcy oberwali sporo guzów od zgromadzonych 
w większej liczbie czechów. . 

Chwila była krytyczna, gdyż coraz więcej 
niemców nadchodziło z miasta, a policya nie mo
gła sobie dać rady. 

Pojawienie się na placu kolejowym "Soko
łów" dało niemcom sygnał do rozpoczęcia dzi
kich, rozdzierających uszy wrzm;kow . i kociej mu
zyki, wykonanej na świstkach, dziecinnych trąb
kacb i tym podobnych instrumentaeh. 

Nie zrobiło to jednak żadnego wrażenia na 
deputatow czeskicb, którzy, jadąc ku dworcowi, 
kłaniali się z ironicznym uśmiechem na ustach 
i dziękowali niemcom za niespodziewaną owacyą. 

W tym czasie chcąc przeszkodzić uroczystemu 
pochodowi ezcchów, który r.a chwilę miał z dwor
ca wyruszyć, urząd~ili niemcy swój pochód i po
stawili na jego czele kilku zamiataczy ulic z mio
tłami, podniesionemi do góry. 

Gdy o godz. 12 w południe wysiadł z pośpie
sznego praRkiego pociągu dl'. Podlipny, entuzyazm 
czechów i irytacya niemców doszły do punktu 
ku,lmi.nacyjnego. Okrzyki. jeduak "Pfui!" "Abzug!" 
"Pereat!" ' mięszały się z gromkiemi "Na zdar!" 
i "Slawa!" . 

Sokoli i członkowie czeskiej straży ogniowej 
ochotniczej tworzyli kordon około powozów, któ
re WŚTód zbitych tłumów poruszały się krok za 
krokiem. 

N a ulicy Ferdynanda niemieccy bursze ob
rzucili praskiego burmistrza zgniłemi jajami. Wre
szcie orszak czeski przybył przed "Besedni dom;" 
gdzie odbyło się uroczyste zebl·anie. 

Po południu miała się odbyć właściwa uro
czystość ku czci Palacky"ego w Kartuzach pod 
miastem. 

O ilości zehranych czechow najlepiej świad
czy fakt, że pochód. jaki mial się tam udać,po · 
trzebował dla ustawienia się godzinę czasu. Nie· 
stety, zaledwie pochód się ustawił spadł .deszc~ 
ulewny, skutkiem czego odwołano tę imponującą 
uroczystość ludową, w czasie której dr. Podlipny 
powrócił do Pragi pociągiem, odchodzącym o g. 
kwadrans na szóstą z Bern~t. 

Pomimo deszczu do póżna w nocy miasto by· 
ło widownią bójek między ludnością niemiecką 

. . 
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a m~eską. Dopiero gwałtowna ulewa po godz. 10 
wieczorem rozpędzila demonstralltów. 

W sobotę i niedzielę policya are~ztowała prze
szło 100 osób, kt6re jedllak uwolniono po spisa
niu z nich ]Jl'otokółu, Jedno wybite okno w nie
mieckiej kawiarni "Biber" i 8 lekko rannych 
niemców, oto rezultat zaburzeu, wywołanych przez 
c1.eskie demolhltrancye w Bernie, jak z obur1.e
niem twierdzą dzienniki wiedeul'lkie." 

Z kraju. 
Piotrków. Lotel'ya fantowa na dochód tutej

szego towarzystwa dobroczynności dla chrześcian 
~dbędzie się dnia 19 b. m, t. j. w przy:;złą nie
dzielę w ('grochie kolejowym. 

Piotrkowski oddział banku paustwa na równi 
l.e wS1.ystkiemi innemi kantorami tegoi banku, 
otrzymał zawiadomienie, że banknoty ID-rublowe 
nie będą już wypus1.czone w obieg. 

Błeszno. Dowiadujemy się, że ". Błesznie 
pod Częstochową p. Handke zakłada fabrykę że
lazną. Ruda żebzna ma :;ię znajdować na 
miejscu. 

Stryków (gubernia piotrkowska). Nieustanne 
burze nawiedza.ią tutejsze okolice, to też ognie 
od pionll1ów zdarzają się doM często. Pomimo 
l.łych przepowiedni urodzaje będą ładne; żyta już 
okwitły a pszenica zaczyna. Zwykle bezczynne 
o tej pOI':le młyny a jest ich 8, w tym roku za
rzucone są robotą· Chleb staniał o pół kopiejki 
na funcie; funt wynusi 3 i pół kop. 

Rypin. W okolicach . Rypina grono włościan 
po przeczytaniu "Ogniem i Mieczem" Sienkiewi
e:la, tak hard/lo wzięło do serca los biednego 
Longinusa Podbipięty, że złożywszy między sobą 
składkę. za.nieśli miejscowemu ])robos1:c:lowi, aby 
tenże Mszę żałobną za dus:lę jego odprawił. 

ś. p. Kazimieri'!' Kleczkowski. 
'vV dniu 13 b. m. rO/lstał 8ię z tym światem 

-po kilkoletnich ciężkich cierpieniach ś. p. Kazi
mierz Kleczkowski, b. docent politechniki we 
Lwowie i znany zarazem z wielu prac literac
kich z /lakresu estety ki i sztuki. 

Śmierć podcięła w :;ile wieku tego wiele 
obiecującego pracownika, który nie mając jeszc:le 
lat 30, powołany został na katedrę estetyki 
i historyi sztuki do Lwowa. 

Krótkie jego życie pozostawiło wszaIde po 
sobie piękne ślady ' /lurÓWJlO w działalności nau
kowej zmarłego, jak w cichem życiu prywatnem, 
gdzie wysoka prawoM charakteru, niez.łolUność 
przekonau i umiłowanie wyżs/lych ' ideałów ży
ciowych /ljednały mu og6lny s:lacunek kolegów 
i cH,lego otoc:lenia. 

B. p. Kazimierz był d/lieckiem Wars:lawy, 
w niej bowiem njr/la ł światło dzienne d. 4 mar
ca 1850 r.; był on synem znanego mecenasa 
Józefa 'i ~'elicyi z Gallów. Szkoły końc:lył 
w Warszawie, potem uczęs:lCzał do :;zkoły sztuk 
pięknych w Kr11kowie, wyżs/le zaś studya od
bywał w Cesar:;kiej Akademii sztuk pięknych 
w Petersburgu i w S/lkole sztuk pięknych w Pa
ryżu. 

Z licznych jego prac literackich /I zakresu 
estetyki i budownictwa niektóre wydanc /Iosta
ły nakładem Kasy .Mianowskiego, jak napl'zy
kład "Analiza kS:ltałtow architektury". Inne zaś 
większe prace i liczne artykuły drnkowane by
ły w rożnych pismach waJ's/lawskich i miesięcz
nikach: "Ateneum" i "Bibliotece warszawskiej". 
Wicbimy z tego, że kr6tkie życie ś. p. Ka:limie
r:la, przedwcześnie wyc:lerpanego pracą, było 
owocem pożytecnem. Niech więc ziemia lekką 
mu będzie i stanie się cichą przystanią po ży
ciu skołatanem. 

N I E M C Y O N I E M C A C H. 

(Dalszy ciąg). 

IV. 

.. Wyliczając pHtC p.alc6w tej niemieckiej pię
sm, Eley pomylił Sle w rachunku zapomniał 
? nieI~:IC.ach w.,C:lechacil i Węgrzech, w Styryi 
l KramIe, o NIemczech w prowincyach nadbal· 

.. ' 
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tyckich i w S:lwajcal'yi i o niemcach w Azyi, 
Ameryce i Australii. A jednak wszyscy . oni leżą 
na sercu wszechniemieckiemu związkowi,-który 
każdej z tych odnog ma :lamiar poświęcić spe
cyalną bros:lurkę;-w programie jego mamj" obie-

I 
cane osobne książeczki o niemcach w Chili, w Bo
liwii i Peru etc.-Stanowisko niemców w Austryi 

, jest całkiem inne niż w Holandyi i w W ęgr:lech, 
i całkiem inne niż w Czechach" ale i tu i tam ży-
wioł niemiecki jest zagrożony-i tu i tam wszech
niemiecki /lwią:lek czuje potrzebę obrony. I tu 
i tam psychologiczną podstawą niemieckiego obu
rzenia na wypadki lat ostatnich jest trudność 
wyrzec:lenia się idei, że Austrya nie jest pań
stwem niemieckiem, że hęgemonia żywiołu nie
mieckiego należy do przeszłości. 

Stosunki w Czechach, w Morawii i na Szląsku 
Austryackim, opracowane są prze:l Karola TUrck l). 
Nie jesteśmy w możności nawet w streszczeniu 
przytoc:lyć tU:la autorem całego pisma krzywd, 
jakie wyrządzano niemcom w Ozechach, :lawszc 
-z wyjątkiem epoki od 1620 roku. (Bitwa pod 
Białą GMą) do l' 1848 r. 

Podług p. 'rUrcka nie należy zapominać o tem, 
że nigdy C:lechy nie były wyłącznie zaludnione 
przes samych jedynie c:lechów. Po markomanach 
siedzieli w Bohemii bojowie, pokrewni bojuwarów 
-i bojowie ci w epoce wielkiej · wędr6wki na
rodów, nie opuścili Bohemii zupełnie, ale cofnęli 
się tylko przed naju:ldem słowian w góry ku za
chodowi i północy. Stąd też ta pÓłnocno-zachod
nia C:lęść Czech, tQ prastara sied:liba germani:l
mu (str. 2) ciągle zasilana przez kolonistów 
z Niemiec, a st.osunek ludności c:leskiej do nie
mieckiej w Ozechach dziś jest taki sam, jaki był 
1500 lat temu przy zajęciu kraju przez Czechów 
(?) (str. 55). Stąd to i lenny stosunek C:lech do 
rzeszy niemieckiej i miejsce króla czeskiego wśr6d 
elektorów niemieckich. - Koloniści niemieccy 
wnosili do C/lech wysoko posuniętą kulturę, prze
mysł i hundeI, bez których postęp w Czechach 
obyć się nie mógł (str. 4 - a było tych 1\:oloni
:;tów tak wieJe, że d/liś w Czechach właściwic 
niema słowian, lecz tylko mówiący po c:lesku 
niemcy (52), i temu tylko przypisać należy wy
trwałość i dzielność czechów, i ich najnowsze po
stępy w ję:lyku, sztuce, ' -literaturze i pr:lemyśle 
(str. 53) (8tr. 14). 

Tylko wojny husyckie wstr:lymały postęp ko
lonizacyi niemieckiej i nieomal że zakończyły się 
wytępieniem całego żywiołu niemieckiego w O/le
chach; mordy i łupieże tej epoki winny być ostrze- , 
żeniem, co ,iest molliwe w tym krajn, w ra/lie 
wybuchu wojny domowej. Nilll klęską c:lcchów 
pod Białą Górą (1630), autor siq nie bal·d/lo za
stanawia, notuje tylko, że skonfiskowanie szlach· 
cie czeskiej dobra, oddano l1alJ:;burski.m najemni· 
kom niemieckiego, hiszpańskiego i włoskiego po·· 
chodzenia, - i pr/leśladowano luteranizm, a oba 
te fakty na dalszy rozwój germani/lmu pod/liała
ły szkodliwie (str. 8). Szkodliwą też była dla 
Niemców epoka :Metternichowska, bo osłabiła po
czucie zwią:lku niemców czeskich i wog61e austrya
ckich z reszta narodu, zrodziła specyalny patryo
tyzm aust\'ya~ki, a pozwoliła czecl10m odrodzić 
się (str. 13), wyciągnąć /le składu rupieci swój 

I 
język, i mów powrócić do starej idei Przemy.
śliclów: supremacyi żywiołu c:leskiego od G6l' La
'su czeskiego'do Morza A(h-ya-t-yckiego. Idea ta, 
która, jak się zdawało, /lginęła w XIII w., z Ot
tok arem II -znów dziś stanowi przewodnią ideę 
Czechów. Sami oni o tern nie mówią, ale .p. TUrck 
Zija dobrze ich tajemnice-i wie, że nie uspokoją 
się oni dotąd, dop6ki wszystkich niemców w Au
stryi, Tyrolu, Styryi i Krainie nie wynarodowią 
i w czechów ni~ zamienią (str. 1). Dopiero 
w tern oświeceniu można, jego zdaniem, /lro/lu
mieć doniosłość i znaczenie l'ozpor/ląd~eń jezyko
wy ch hl'. Badeniego. Cl10dzi niby to o 11 prawnie· 
nie obu ję:lyk6w: czeskiego i niemieckiego na 
przestr/leni całego Królestwa Czeskiego, - czech I 
podawl:l:ly skargę, czy podanie do sądu lub urzę-\ 
du na p'rzestrzeni całego królestwa, ma prawo ' 

r
żądać, aby cały przebieg sprawy odbył się po 
c:lesku; a nicmiec ma niby to samo prawo, że I 
jeśli poda gdziekolwiek sprawę lub podunie po 1 
niemiecku, to cała sprawa: badanie świadkow, 
protok6ły, opinie, decyzye, wyroki etc., muszą 
się już w niemieckim języku prowad:lić. W do
datku wS/lyscy nowomianowani urzędnicy mają 
znać dobrze oba ję:lyki, - a ci, co :;ą d:liś na 

1) "Biihmell, MiiJU'ell nnd Schlesiel1" von Karl TUrek, 
Reiehsrat. 
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t1l':lędzie, od 1901 roku już oba języki też znać 
muszą. Ale to uprawnien~e jest nieuprawnieniem 
-bo dla c:lecha wyuczyć się języka niemieckie
go, jest koniec:lnością kulturalną; wS/lyscy inteli
gentni c/lesi umieją go i tylko prze:l nienawiść 
do niemców, często udają, że go nie umieją; -
dla niemca zaś uczyć się języka czeskiego, jest 
czystą stratą, :labiciem czaSu. W praktyce każdy 
czech będzie w okolicach wyłącznie pr:lez niem
ców zamies/lkałych umyślnie na /Ilość podawać 
skargę czeską,-a niemiec w czeskiej okolicy nie 
ośmieli się podać skargi po niemiecku ze stra· 
chu, aby go tam bojkotowaniem do rychłego opu
szczenia okolicy nie zmuszono (str. 41). Rozpo
r:lądzellia te są wywołane nie żadn~ istotną po
t"rzehą, ale dla dogodzenia zachciankom pychy 
czeskiej, dla przyznania c/leskiemu językowi pr:ly
wilejów ję:lyka państwowego w Czechach i :Mo
rawii. 

"Ozyż nie jest jasnem, że od tego kroku--':do 
wyraźnego ucisku języka niemieckiego we wszy
stkich krajach korony św. Wacława... do zro·· 
bienia /I t.ych niemcQw klasy paria~ów... już je
den krok tylko? źe jest to złamanie kości pacie
rzowej żywiołowi niemieckiemu w całem pal1stwie 
Habsburgów ... że t.a polityka jest na rękę tylko 
panslawizmowi... jest wysoce niebe:lpieczna dla 
państwa niemieckiego... bo c/lesi widzą w Rosyi 
uosobienie słowiańszc/lyzny, pierwszy i najd/liel
niejs/lY naród na ziemi, powołany i mający dość 
siły, alJy germanizm zdeptać i całą :liemię opa
nować? (str. 42). 

(D. c. nastąpi). 

G I B R A L rr A R . 
Z po\v.odu wojny hiszpańsko-amerykańskiej, 

w której anglicy sprz;yjają amerykanom, zwróco, 
no uwagę na Gibraltar, uważając tę warownię 
angielską :qa"d morzem jako podstawę przyszłych 
przedsięwzięć Anglii w wielkim stulu na oceanie 
atlantyckim. Gibraltar może być wprawdzie ja
kimś punktem oparcia, ale nigdy nie może być 
podstawą jedynej picrwslIOrzędnej potęgi morskiej, 
jaką jest Anglia. Pomoc Gibraltaru dla nOWOC:les
nej silnej floty :laWS:le może być tylko ograni
czoną z tej prostej pr:lyczyny, że obs/lar jest 0-

grunic/lony. O · Gibraltar/le różne kursują bajki, 
/I których jedna opowiada, że His:lpania napr:le
ciw Gibraltarowi /lakłada warownie, żeby tę po
/lycyę "opanować" Gibraltaru -PJ'/leciei nie może 
upanować, nie może go zdobyć nieprzyjaciel, któ
ryby obległszy tę warownię ze strony lądu, nie 
miał zara:lem absolutnej przemocy ua morzu i nie 
zdołał jej utr1ymać tak długo, ażby Gibraltar się 
poddał. Szturmem nie można go /Idobyć. Dopóki 
więc Anglia ma pr:lemoc na morzu, którą jeszcze 
~ługo mieć będ:lie, Gibraltar w jej ręku pozosta
nie. Należy jednak zapr:leczyć ogolnemu. mniema
niu, jakoby Gibraltar oył kluc:lem morz Sródziem
nego. Z wielu stron sądzą, że Gibraltal' panuje 
lł-ad cieśniną morską, nad wjazdem do morza 
Sródziemnego Jest to zdanie zupełnie mylne, Oc1 
najwięcej wysuniętego nad mor:le wierzchołka Gi
braltaru, aż do najbliższego punktu przeciwległego 
lądu afrykańskiego odległość wynosi d wad/lieścia 
trzy kilometry. Moina wprawdzie nowoczesnemi 
ciężkiemi działami tak daleko str:lelać, ale nie 
trafiać do celu. Gibraltar :lres:ltą posiadając po
większej c:lęści działa dawniejszego i dawnego 
systemu, :la-pewne nie ma ani jednego działa, kt6-
reby tuk daleko sięgało. Nie można więc za po
mocą . dział cieśniny marskiej opanować, ani też 
nie można do tak szerokiej cieślliny, pomijając 
już I ólue morskie prądy za pomocą min bronić 
przystępu. Chociaż Gibraltar jako warownia nie 
zamyka cieśniny morskiej, może ją zamknąć flota 
o tę warownię się opierająca. Jakie ma Gibral· 
tal' dla Anglii znaczenie, widać to z ruchów flo
ty Brytyjskiej. Jeśli jakiekol wiek powstają na 
morzu Sródziemnem zawikłania, wtedy bard/lo sil
na eskadra angielska /lawsze znajduje się w Gi
braltarze albo w pgbliżu. Pomimo tego jednak 
i pomimo olbrzymich kosztów, jakia poświęcono 
na wydosli:onalenie warowni, zaopl,ttrzenie jej w 
nowe magazyny, wars:ltaty, zbrojownie, pomimo 
nadzwyczaj trudnej do z lobycia warowni nie na
daje się Gibraltar 'na podstawę operacyjną do 
wielkicll pr:ledsięwzięć, lecz taką podstawę ma 
Anglia w Portsmonth. Jeśliby zamiel':lano przed
siqwziąć operacye na wodach amerykańskich, 
nie w Gibraltarze :lgromad:lonoby materyały, lecz 
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na Jamajce. w 1'rinidad albo na wyspach Ber
muda, na których ma Anglia najsilniejs:t;ą pozy· 
cyą przy wybrzeżach Ameryki. 

R O Z II A I T O Ś CI. 
Firma Siemens & Halske ogłosiła zestawienia 

założonych przez nią kolei elektrycznych aż do 
stycznia 1898 Pierwszą kolej otworzono w maju 
roku 1881 w Lichterfeldc pod Berlinem, potem 
w r. ] 883 w )fodliugu pod Wiedniem, w 1884 r. 
kolej z FI'ankfurtn n.)L do Offenbac.h. W 1884 r. 
podjęła się rzec:t;ona fi\'ma założenia w Buda
peszcie sieci kolei elektrycznych, ooejmujących 
180 klm., i to po raz pierwszy z d0l'lrowadzaniem 
takźe pod ziemią prądu elektrycznego, który to 
system okazał się pod w:t,ględym technicznym i 
finanl:lowym równie dobrym, jak system, polega
jący na doprowadzaniu z góry prądu elektryc'zne
go. Póżniej założono koleje elektryczne w Ha
nowerze, Dreznie, Lwowie, .Milnzie, Bochum; 
Gelsenkirchen, Bukareszcie, Gross;-Lichterfelde. 
Berlinie, Sarajewie, Basel, Kopenhadze, Bahii, z 
Berlina do Charlottenburga, Oberhausen (w Nad
renii), Darmsztadt. Zakładanie wielu kolei elek
trycznych rozpoczęto, pomiędzy innem'l kolej z Pe-
kinu do .Ma-chia-pn. ' 

Ustatnie wiadomości. 
Z parlamentu angielskiego. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 17 czerwca 1898 r. 

w dwa tygodnie później o'trzymał przeciwnie za
wiadomienie, że wojna jest prawdopodobna, oraz 
polecenie, aby . przygotował środki obronne, ale 
mu żadnych środków nie dostarczono, chociaż 
się o nie od roku 1891 stale u pomiuał. Z po
wyższych wyjaśnień wynika, że miuisteryum lwn
serwatywne, jakie było u steru rządu przed te
raźniejszem, nie przewidywało zatargu z Ameryką 
i ani na Filipinach, ani na Kubie nie uczyniło 
żadnych poważniejszych środków obronnych prze
ciwnych inwazyi nieprzyjacielskiej. Okazuje się 
to najlepiej z tego, że ani w jednem ani w dru· 
giem miejscu nie było poważniejszej siły zbroj
nej na morzu. 

Wynik zbrojnej lądowej wyprawy amerykań
skiej na Kubę jest dotąd niewielki - a wiado
mości St~ sprzeczne. Amerykańskie doniesienia 
mówią, że lądowanie wszędzie się utlało znako
micie, że hiszt)anów w8zędzie pobito, - hiszpań
skie zaś mówią, że wojsku hiszpańskiemu udało 
się zmusić amerykanów do pow:'otn na statki. 
Zdaje sję jednak, że oba doniesienia są przesa
dzone. Zródła amerykańskie zapewniały, że pierw
sza poważniejsza wyprawa w sile 5.000 ludzi do
stała się na ląd, a reszta korpusu ekspedycyjne
go -- w sile 13.000-1ada dzieu stanie u brzegu 
kubańskiego, tymczasem upłynęło odtąd dni kilka 
a o zbliżaniu się tej wyprawy nic dotąd nie sły-
chać, a nawet i tamta - jak się zdaje - nic 
była tak liczna, skoro dostawszy się na ląd, nie 
zdołała jeszcze posunąć się pod Sant-Jago i za
grozić miastu bezpośrednio. 

W prawdzie co się stać miało, to się stać może 
i zapewne się stanie. Wiadomości z placu boju 
są przesadne - i amerykanom w r:t;eczywistości 
nie idzie tak gładko i pomYBlnie, jak głoszą ich 
doniesienia. 

W angielskiej izbie gmin oświadczył i:lekretar:t; 
i:ltanu Chamberlain, iż otwal'cie i szczerze pragnie 
lepszych stosunków z Niemcami. Interesy Anglii 
w Chinach są znacznie bardziej zbliżone do in
teresów Niemiec, niż Rosyi. Mówca apeluje do 
zdrowego sądu poprzcdnich ministrów i pyta, czy 
llie byłohy llOlli:lenSem, czynić cały gabinet ort- rr e l e g l' a lU y. 
powiedzialnym za każde słówo, przez jednego 
minii:ltra wyn-::eczonc . Paryż, 17 czerwca. Wszystkie mocarstwa przy-

Gabinet przyjmuje odpowiedzialność tylko za jęły propozycyę Francyi i Rosyi co do uregulo-
zasadnicze oświadczenia w 8prawie . polityki'. . k wama westyi kretellskięj. 
Wszelkie inne oświadczenia moje są wyrazem po-
glądów osolHstych. Gdyby się jednak nie zga- Wiedeń, 17 czerwca. "N. fr. Presse" donosi 
dzały z zasaduic:t;emi zapatrywanialJ)i całego rzą- jakoby Jaworski zawiadomił komisyę parlamen
du, w takilll n\zie byłhym stanowczo wyciągnął tamą prawicy, że rząd ma zamiar w ciągu lata 
odpowiednie konsekwencye. Ni\3prawdą jest, ja- prowadzić z czechami i niemcami rokowanie 
kobym był dostał odprawę ze strony premiera. , f' w sprawie ję:t;ykowej. 
Solidh.mosć aktYlznie istnieje w gabinecie. . 

Sądzę, mówił Chamberlain dalej, że jesteśmy Wiedeń, 17 czerwca. Koło polskie llclnvaliło 
najpotężniejst.j Ul ti~ świecie' narodem, ni-e sądzę rezolucyę, potępiającą rozruchy przeciwko żydom 
wszakże, hystny byli 'wsze·chmocni. Są rzeczy, w Galicyi i upoważniło prezes3, aby zwrócił się 
które robimy, i takie. ktÓl'ych robić nie możemy. do rządu z żądaniem energicznego stłumienia wy-

Nie wyst~powałem . ani przeciw 'ani za soju- bryków antisemickich. 
Hzem, opró('z jednego .wypadku. Oświadczyłem, 
że jeśli będziemy nadal prowadzić naszą starą Praga, 17 czerwca. Studenci czescy przygo-
politykę izolacyjuą, to możemy te'gi) pożałować. towali uroczyste przyjęcie dla pr:t;ybywających 
Trójprzymierze utrzymało'- pa.kój \V Europie. Gdy- w piątek do Pragi gOHci polskich, przyczem na 
by się powiodło stworzyć inne przymierze ze ws-pół- dworcu kolejowym przywitae miał gości chór 
udziałem Auglii z takimi samymi celami, byłbym 
z pewnością za tern. męski odśpiewaniem pieśni narodowych. Policya 

Oświadczył nUfltępnie Ohamberlain, że jak ze w>'.ględu na brak miejsca na dworcu zabroniła 
długo Chiny w obecnej pozostaną i:lytuacyi a Au- tego przyjęcia. 
glia bez bprzymierzeilców, to w przyszłości nie Grac, 17 czerwca. Hr. Gleispach objął urzę-
będzie można ręczyć za ni':}podległość Chin, dowanie, jako prezydent sądu apelacyjnego. 

W końcu zaznaczył mówca, ~e nie doradza 
wprawdzie :-;oj 1,U, ale oświadcza się za. utrzy- Bytom, 17 czerwca. Ze Szląska wydalono 
maniem '·ri.łych ·t:)sunk()\v z Stanami Zjednoczo- w ostatnich dniach kilkuset robotników z Gali
nymi. Im lepsze oędą te stosunki, tern większa cyi. "Konigshiitter Ztg." don~t!i, że obchodzono 
korzyść dla obu narodów i dla cywilizacyi. się z nimi niezbyt łagodnie, aresztowano i od-

Po mowic Ohamberlaina, Izba odrzuciła wnio- stawiano pod eskortą do granicy. 
sek Dilkego, który domagał się skreślenia stt1 
funtów z etatu ministeryum spraw zagranicznych. Londyn, 17 czerwca. Wyprawa Rchaftera, we-

elle "Daily Telegraph", składa się z 773 oficerow 
Wojnd -hiszpańsko-amerykańska." i 14,500 szeregowców z wojsk legularnych z wy-

Ostatnie wiadomości nie- przyniosły nic waż- jątldem 71-go nowojorskiego i 2-go pułku ochot
niejszego ani z azyatyckiej, ani amerykańskiej 
widowni. Z Manili otrzymał rząd hiszpański wia- ników z Massachussetts, oraz konnicy. Flotylla 
domość, że tu miasto jest dostatecznie w:t;mocnio- składa się z 34 okrętów transportowych i 14 wo
ne nowemi fortami i okopami, że zaopa;;rzone jest jennych. Wyprawa ta wczoraj mogła się jnż zna
w żywno"ć na d lYa miesiące, Że przeto moża i -leźć na wysokosci Sant-Jago. 
będzie si~ bronić uo upadłego. O administracyi Hawanna, 17 czerwca. Z Sant-J ago donoszą, 
na wyspaeh FilipiJ'lSkich rozprawiano szeroko' i z 
goryczą . Oltezaclt hiszpański.ch, :t;arzucając wiel- że udało się admirałowi Oerverze nsunąć częścio-
kie niedbnlstwo poprzedniemu gubernatorowi, mar- we szczątki "Merrimaca" zatopionego przy wej
szałkowi k:ipdu de Rivera. Ten w obroni.e swo- sciu do zatoki. 
jej, po 'duią~ si'. na akta urzędowe, wykazał, New-.York, 17 czerwca. Ostatnie wiadomości 
ie w m!l:"'U tego roku, kiedy się naprężały sto- z obozu amerykańskiego z d. 13 b. m. opiewają, 
sunki U' •• :łzy Hi!'lzpanią a Ameryką, zwracał rzą-
dowi u agę na ewentualność wojny i żądał po- że walki dotychczasowe były bez rezultatu. Po-
siłkow i panccl1lików, ale otrzymał telegraficzne łożenie jednak jest poważne, ponieważ wojska są 
zapewn,~l ie, że nic ma obawy wojny. Ale jn'/, wyczerpane niel1stannemi atakami hiszpanów i by-
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łyby już uległy, gdyby nie pomoc okrętów. Hi-
szpame otoczyli obóz ze wszystkich stron i zbli
żyli się w nocy, zasłonięci krzakami, na 30 yar
dów. Pomoc powstańcow jest prawie żadna. 
Strzelali oni w kierunku amerykanów, - którzy 
tylko z trudem mogli uniknąć wystrzałów. 

Madryt, 17 czerca. Depesza urzędowa guber
natora wysp Filipińskich z Manili rtonosi: S tan 
rzeczy w dalszym ciągu bardzo groźny, nieprzy
jacielotoczył miasto; wojska cofnęły się dla ze
brania się w jednym punkcie. Linie blokhauz(>w 
wzmocniono wałami ziemnemi, za któremi woj~i{a 
nasze mogą walczyć. Komunikacya zupełnie prze
cięta. Oczekuję gener. Moneta z posiłkami, ale 
żadnych wiadomości, w jaki sposób mogą się one 
przybliżyć, nie otrzymano. Mieszkańcy obawiają 

się wymordowania ich przez powstańców. Nie 
wiem kiedy hombardowanie się rozpoczuie. Pod
pisany Augusti z datą 8 b. m. 

Poznań, 17 czerwca. W okręgu poznańskim 

Andrzejewski otrzymał 3820 głosów, Mott Y ~612, 
konserwatysta Hugger 3162, wolnomyślny Ickel 
24-25, socyalista Morawski 560. W okręgu Ostro
wo-Kempno większość głosów otrzymał ks. Ha
dziwiłł. 

Paryż, 17 czerwca. Na czele rządu staną praw
dopodobnie Peytral albo Freycinet. 

Kraków, 17 czerwca. Zmarła tu Marya z Ko
niowskich Falkenhagen - Zaleska, córka Jozefa 
Korzeniowskiego. 

Warszawa, 17 czerWCa. Z ogólnej ilosci zapa
sów wełny 52,540 pndów spr:t;edano do dziś w po
łudnie 37,000 pudów. . 

Tendencya mocna. Płacą za centnar wysoko
cienkiej 96-124 talarów, cienkiej 85-96, ~re

dnio-cienkiej 75--83, ordynarnej 56-64. 
Poznań, 17 czerwca. W wyborach, rozpoczę

tych do parlamentu rzeszy, polacy mają :t;ape
wnionyc~i jcdenaście okręgów wyborczych, w trzech 
musi pl'zyjść uo wyboru ściślejszego, w dziewię
ciu wybór polaka niepewny . 

Paryż, 1'7 czerwcą. Jako następców Meline'a 
wymieniają: Sarr ien-Bourgeois, który stworzy ga
binet przeważnie radykalny; Dllplly-Ribota prze
ważnie umiarkowany, wreszcie Brissona. Faure 
pragnie stworzyĆ gabinet koncentracyi republi
kańskiej pod przewodnictwem Meline·a. 

Londyn, 17 czerwca. Pod Gwantanamo wojsko 
amerykańskie zmusiło 400 hiszpanów do ucieczki. 
Na zachód od Sant-Jag0 generał amerykallski 
Robi i wódz powstnnców GOJ'cia obsadzili miasło 
Aserraudero. Wojsko, które zajęło to miasto wy
siadło na ląd w dniu 5 b. m. pod Panta-Ca
brems. 

Waszyngton, 17 czerwca. Izba przedstawicieli 
299 głosami przeciw 91 uchwaliła przyłączenie 

wysp Hawajskicll uo Unii. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTOIUA. Hindle z LOllllynu, lIiieczkow~ki, 

Briickman z Warszawy. l\<Iicbael z PiZllY, Tyktill z Białe
gostoku, Dołmatowski z Moskwy. 

GRAND HO'l'EL. Józef llaucrtz z Bendzin3, Adam 
Sztnkowski z "Warszawy, Franciszek Dentsch z Tomaszo
wa, A. Karlow z Warszawy, Fechl1el' z 'Varszawy, August 
;Lazucki z Piotrkowa, Borys Sllitkin z Moskwy. Salamon 
Kaho z Hamburga, Szajdt z Piotrkowa, :Miniszewski z Piotr
Golclsteil1 z Częstochowy, Sakson z Częstochowy. •• ~.:~ft~. ~~~~.~~ 

Kazanie. 
W Sobotę dnia 18 czerwca 

o godzinie 10 rano w Synagodze 
przy ul. Spacero"vej (ProHlel1adn) 
"rypowiedżiane będzie kazanie. 
~~l'llł$liłti.! ' .~~ 
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Rozkład Pociągów ' (Letnl_·). ____ !~ I--------
___ ~_~O_d c h o dż li, z L o d z i. -,..._p-,...r_z_y_c"i"'h_o_d_z_a_, _d_O~Ł_O_d,",:"Z_i .....,. __ !~ Ii La Ue ił' 
Ł ód ź j *12.3516.531 7.13 1 1015 1 l.41 ~ ~ * 7.14 *.8,44 ..... *_3_,0 ..... _*_5,_0_4, __ 8,_0 ... 51_ 9,20 12,56 1 4,15 1 * 8,12 *10,5218 1 

.- ---------,- ;::;. . Z 
Przychodzą z Łodzi do stacyi Odchodzą do Łodzi ~ Proszek usuwający pocenie się t;:; 

--:-'-~I--'I"'"I----~-~---- I§ rąk i nóg, oraz nicpl'ZYj l'lllną woń. g; 
Koluszki 

""Tomaszow 
Dzin 
lInngróJ 1 

eS kierniewice 
Aleksandrów 
Bydgoszcz 
13ełlin 
·Ruda-Guz. 
Wars~awa 
lI[oskwa 
Petersburg 

*1,38 
*2,55 
*5.53 

7,35 8,H , 11.18 
10,14 • 

2,38 "* 6,43 
4.23 

·8,17 * 9,31 '''2,03 * 4,01 6,32 8,33 11,53 3,28 * 709 *1005 P CI Ik k ~ 30 o 
_ * 5,013 7,00 5;5] , ~ u e o op.. ~ 

2,30 ;('11,08 *12,38 1 3,23 ~ Nabyć można w składzie W-go Królikowskiego, róg Z 
*10,13 1,43 - ~ INawrot i Piotrkowskiej, W-go Kłos.,owskiego. Piotr- >-4,20 '* 1,58 7,43 

*4,37 8,26 10.32 1,01 
- {~.lOI 
- . *.7.19 1 

3,36 * 8,04 
* 9,20 * 12,25 

* 12,19 · -
6,27 

*10,36 * 1,06 * 1,19 
* 3,51 

6,35 

'7,11 10,16 2,15 * 9,01 b kowska l:l8, W -nej M. Li si{)(~kjej Piotrkowska 38, Z 
* 3,16 *5,35 8,45 2,30 ~ S. Silberbauma Piotrkowska :W. or:lZ WI wszystkith ;<: 
*12,43 * 5,29 9,42 składach materyałów aptecznych. 

- '''5:44 
11.12 
H.15 

1,46 
3,00 
9,23 

* 8,40 
* 9,35 

6,23 
1:!,138 

* 7,54 *1,04 *12,27 Skład główny Piotrkowska 92, lewa ofi"yna, II p. m. 74 .. 
6,30 9,35 

11,40 
'''11,16 *11,03 

5,00 
10,08 
12,06 

' *12,30 *11,55 '* 9,20 
4,~8 '* 8,53 

* 5,25 8,20 12,50 1* 7,[& 

Piotrków 1 
Częstochowa 
Zawiercie 
lląbrowa 
So nowiec 

-Granica 
Wiedeń 
'Wrocław 

12,29 
2,47 

4,01 
5,07 
5,30 
5,00 

4,1:> 
* 6,19 
* 7,28 
* 8 a6 
'* 9'00 .' * 8',30 

7,0.1 

*9,35 12,23 
* 3,Oi * .5,01 
* 1,21 * 1,M 
'*~2,25 *12,01 
*11,21 ~'10,38 
*11,00 *10,10 
*11,2" *10,20 

1,04 1,04 

* 7,53 
* 10,38 

10,45 1,42 
8,20 11,38 
7,05 10,34 
6,02 9,05 

* 5,40 8,35 
*5,45 9,25 

* 9 ,54 

* 6,001 * 8,25/ 
3,45 * 6,10 
2,37 -
1,26 
1,05 
1,30 

* 7,29 
1 

zdolni i sumieuni mogą l\l\tileż~. korzystne 
zajęcie. Przy więliszej c.1l\iałalllo.~d )lensy:1. 
Oferty z referencyam i mozna ~KladaG w 

:ldminisfracyi "ROZWOju" it. A. 814 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziuą 6-tą wieczór a 6-tą rano. 

Zarząd stowarzyszenia 
·wzajemnej pomocy nauczycieli i nau-

czycielek-chrześcian m. Łodzi 
nprasza najupl'zejmiej szanownych członków znłożycieli, oraz wszystkich 
obecnych i byłych nauczycieli i n'auczycielki szk6ł miejscowych, chcących 
należeć do stowarzyszenia, o łaskawe jaknajliczriiejsze przybycie na ogólne 
zebranie, mające się odbyć w sali balowej Grand Hotelu (wejlicie od 
ulicy Kr6tkiej) w piątek dnia 5 (17) b. m. punktualnie o g. 8 wieczorem. 

1. Postanowienie \" sprawie uz'upełnimlia § 1 ustawy stowarzysz8n'ia 
2. Oznaczenie termiń6w wnoszenia składek członkowskich. 
3. Oznaczenie wielkosci procent6w od kapitału ogólnego na kapitał 

żelazny. 
4. Oznaczenie wielkości jednorazowych wsparć. 
5. Postanowienie \V sprawie biblioteki i czytelni. 

W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
1898 roku, 2 czerwca, Sąd OkrQgowy w Piotrkowie, . w uas\~pującym składzie: Tow. 
Prezesa S. \Y. Średnickiego, Członków Sądu P . ]o'. Rndniewa, l). F. An', JlOWiCM, roz

\patrzywszy sprawQ o upadło~ci fabrykanta łódzkieg'o Salo Barncha, Jlo~tal .. owił ~) .ogło
sić upadłośG fabrykanta łódzkiego Salo Bal"Ucha z oznaczeniem }Joezątkn 'lpadłoscl w d. 
4 ~rudnia 1895 r.; 2) majątek upadłego gdziekolwiekby się talwwy znaj,lował, opieczę
tować; 3) osadzić upadłego Salo Barucha w areszbie dłużników c wiluych w \Varsza
wie; 4) mianować sedzia komisarzem upadłości Członka Sądn P. J.o" HUliuicwa, a kura-
orem adw. przys. Ii. J: Elzenberga: 5) wypis tego wyroku wy '\"ie~il' ,. przedsionku 

• adowym i o"łosić w O"azetaph według ustanowionego porządku, G (jr~trzyć wyrok 
~gzekncyą ty~czasową." Wyrok ten podlega wykonaniu na za8:ulzic . l ., 37 Us~. Post. 
Cyw. 'Vyrok ten wydaje się kuratorowi masy upadłości adw' przy ... Elzcnbl rgowl. Tow, 
Prezesa (podpisano) Średnicki p. o. Sekretarza (pollpisano) E gierski. 

Zgodnie z oryginałem 
Adw. przys . Henryk Elzenberg. 

Kurator masy upac1!ości fabrykanta łMzl;icgo ::;al0 Barucha. 

Podaje do wiadomości publicznej, źe na zasadzie decyzyi ,Y-g,) :-;',Jziego Komi
sarza masy P. ]0'. Rudniewa, dnia 16 (28) czerwca r. b. o godz. 12 w }lol duie w s~1dzie 
okręgowym piotrkowskim odbędzie się zebranie wierzycieli celem wyhrania syndyków 
tymczasowych. 

Łóclż dnia 4 (16) czerwca 1898 r. 
Henryk Elzenberg Ad". przpiQgłr· 

6. Postanowienie w sprawie wynajęcia własnego~k...'tlu; _ 
7. Z~wiMdzenk reg~a~~w illa zMządu, komi~i rewiz~n~,l=;~~ii~i~li~_iii~~ii~iii~~i~~il~~~ 

-oraz zebrań og6lnych . I 
8. Wybór komisyi rewizyjnej; 
9. Poszczególne wnioski ezłonków. 

Ustawa po kop. 10 za egzemplarz, jest tymczasowo do nabycia 
u członka zarządu p~na M. Nowackiego, Piotrkowska 93, lub też przy 
wejściu na zgromadzenie og6lne. 

1 

1 

I , 

Zegarki" EDISON:".l 
Mając na względ:6ie ogrom ue· zapotrzebowanh .na 

zegarki "Eclison" z amerykańskiego złota t. j.lnowo'l'{y
nalezionego metalu, niczem nie odznaczającego się ~<l 

prawdziwego złota, Illam zaszczyt carekomelldować Sz. 
Publiczności zegarki z te;;;oż metalu. 

Zegarki "Edison" swoim estetyeznym wzglądem, 
elegancyą i wyborowym mechanizmem w zupełności za
stępują złote zegarki-czego (lowodelll że Ameryka ,jnż 
dawno w'yrugowab prawdziwe złote, a prawi.e wszystkie 
miasta używają li tylko zegar., ów "Edison". 

Zegarki "Edison" mQzlde z 3 kopertami, aukier z 15 kamieniami werk, pozłacany 

tylko za 9 i II rubli 
damskie takież .sa.me o 1 rubla drożej. 

Firma gwarantuje za regularny ch6d zegark6w "EDISON" na 6 lat 
Adres: Firma Handlowa 

I. M. W ARKOWICKI, '~~:l:A:t" 
Skład Genewskich ze-garków. 

705 Wysyłka za zaliczeniem pocztowem, po otr:6ymaniu rubla zadatku. 

I G i fi n a s t y k a. I 
Poleca się Szanownej Publiczno ści -J ~ 

Ogród Hygieniczny ~, 
z ~ 

Eesta.u:ra.cyą· ~ 
, ~ 

Piwo, win;;:ó;:~';~~~~~~';k:r~. ~;:,je gazowe. I ~ 
naprzeciw Lasku. .... . 

Krę g i e l n i a. 

Poszukuje się 

mł~ rr~[~ czł~wi~ka 
ze znaiomośdą języka rosyjskiego, polskiego i lliemieckieg'o do 

dzenia ksiąg handlowych pomocniczych od dnia 1 lipca 1 &H'i. 

uprasza się zlozyć w Administracyi "Rozwoju" pod lit. T. 

prowa

O fel' t y 

815 

Z npowazlllenia wyższej wła
dzy naukowej otworzyłem w Łodzi 
przy ulicy Ew?ngielickiej N2 18 

Szkołę prywatną . 
Lekcye wakacy5,ne rozpoczną 

się z dniem 1 lipca. Zyczący przy
gotować się do Gimnazyum, Szkoły 
Handlowej i Szkoły Hzemieślniczej 
zgłaszać się mogą codziennie od g. 
3 do g. 6 popołudniu. 

Aleksander Zim mer 
] 8. Ewangielieka 18. 

Człowiek lat 2Fi z nkoilczelliem kursIl 
poclwójuej włoskiej buchalteryi, który 

pracował w branży handlowej znający jQ
zyk polskL rosyjski i cZQ~ciowo niemiecki 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. ' Oferty 
Łódź ul. Składowa 15 lU. 5 dla A. J. N . 

I 
i 

/ 

I 
I 

***********,t.e* 
~lagazyn ~fód 

"M-me Marie" 
(:t::v.:t:o:ra. ,"ski ej) 

Z· l "\1'-~le ona ~,~ ;). 
Poleca znaczny wyhór ka paluszy 

damskich po zniżonych cenach. 

I~*********** 
I INOWŁÓnZ nad 11 PiliCą. 

Stacya klimatyczna-leśna. 
Umeblowune letnie micszkHllia fami
lijne i kawalerskie, lcJull'z, apte~a
sklep spożywczy, re. tnuracya. WIa
domość ul. Zielona. ~ 11n właścieiela. 
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Najwyzej 
FABRYKI 

zatwierdzone 'rowarzystwo A]rcyjne 
WYROBÓW ŻELAZNYCH 

Wł. Gostyński i S-ka 
w WARSZAWIE. 

Filia f,- Łodzi, ul. Piotrkows]ra ~ 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble zelazne, jako to: Łózka angielskie i wiedeńskie, łózeczka dzie-. 
cinne i kołyski, wózki dziecinne, meble ogrod·owe, welocypedy dziecinne, 
umywalnie, klozety poko.iowe rozmaitych systemów; wyroby blacharskie, jako 
to: wanny, konewki, kilbły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie pokoj owe, 
wszelkie naczynia kuchenne, wchodzące w zakres gospodarstwa miejskiego 

i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po-

cząwszy od rs. 5 za sztukę. 

I Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyrobu E m my R a m
. p old t po cenach fabrycznych. 

1 __ IIIIlr __ F_ilJ_·a _p r_zY•i m_ui e_o_bs .. ta_1 U ".ki_"_a _ko_"s_tru_kc!~_że_la_z"_e._--el __ .--
.. . ~ ~ \ - ~ '-

r ~ .. '>: - - • _ - ;'. • • 
Zakład . L~~zni~zY HydrODaty~zny 

w. Q~~ra~n ~H~JNY ~~Q mZIĄ. 

Lekarz zarzadzaiący, Doktór medycyny PENKAL.A. 
~ A N AT nR J U M dla chorych nerwowych, dotkniętych reumatyzmem 
W . U łamaniem w l~o~ciac?, niedokr:vistyc~l, skrofulicznych. 

chorych na lllezyt zołądka, kIszek l t. p. 
Suchotnicy będą przyjmowani tylko w pierws7:ym okresie choroby. 

Woda i elektrycz~lOś~ stosowane będą w rozmajtych postaciach i sposobach. 

Kuracyja dyjetą, masażem i s11ggestyją. 

Zakład leczniczy otwarty przez cały rok. 

Telefon Nr. 287. Prospekty wysyłają się na żądanie 

................. 
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych naszych Klientów, że 

SKŁAD WÓDEK i WIN 
pod firmą 

"R~ktyfika~ya W ar~zaw~ka!l 

• • II 
• 1 

II Ell 
wraz I'i RESTAURACYĄ z dniem 1 (13) lipca r. b., przenie- • 

• siony zostanie do domu W -go Monitza przy ul. Piotrkowskiej pod • 

•

• Ag 10 (vis-a-vis pałacu W-go,.~cheiblera.) ., 

W nowym lokalu zaprowadzona będziesprzeQ-aż towarów kolo- • . 
.. nialnych i delikat'esów. ,. 

:"i. Przeds'.awieiel firmy w Łod,; '::'G:behardł.t l 
.1 

••••• ••••••••••• ••••••••• 1 

S nbjekt młody (chrzeficianin) branży kO- I 

St d t louialnej lub tabacznej potrzebny za-:- I 
li en raz. (Kopię świadectw dołączyć). Adres I 

w redllk"yi "Hozwojn" ]Jod "Snbjekt" . I 
trzeciego kursu m,atematyki, doświadczony 
korepetytor, posiadający gruntownie ję
zyki: polski, rosyjski i francuski, poszu-

Z naleziono paszport w.ydany w Ziirh:hn I 
na imię panny Lew Sara Part. OdebraG 

można w Gran(l Hotelu n szwajcltl:a. 

806 

.. -.".:. i:· I 

OGłOSZENIA DROBNE. 
S tudent uniwersytetu poszukuje na lato 

kondycyi. Oferty pl/oazę s.kbdaG w re
dakcyi "Rozwoju" pod lit. B· "lato" 

Obeznany teore·tycznie i praktyczuie 
z interesami handlowymi buchalter, 

ź polskim i niemieckim językiem, poszu
kuje Q(lpowic(llliej posady w Łodzi. Swia
dectwa z odbytej teoryi i praktyki na 
każde żądauia mogą być okazauo. Pocho
dzenie petenta ze znanej familii (syn b. 
}Josła na sejm Pruski) stanowi dostatecl;uą 
rękojmię dobrego prowadzenia się. Reflek
tanci raczą na<leslaG 8wOj e oferty' na ul. 
Widzewską .M 141 m. 9 na 2 piętrze u p. 
Wesołowskiego . 181 

Łózka dwa, angielskie meblowe w do
brym stanie, z powodn wyjazdu są do 

sprzedania. WiadoU1o~ć ulica W·idzewska 
M 57 m. 15. 182 

zaginęła karta pobytu Ludwika Figa-
szewskiego wydana z magistratn m . 

Łodzi. 183 

K oza stara i młoda przybłąkały się na 
ulicę Składową M 28, jest do o(lebra

nia u Antoniego Papieskiego. 1> 5 

P omocnik blwhaltera znający język pol
ski, ruski i niemiecki, poszukuje za

jęr.ia magazyniera, lub ·tem podobne. 
Oferty poste-restante Zgierz pod lit. S. 

S. 14. 177 
. kuje kondycyi na wyjazll. Oferty "Mate

matyk" przyjmuje administracya Rozwoju. 
801 

R esztki towarów wełni<\nY(Jh i bawelnia-I 
nych tanio sprzedaję . Piotr:wwska 90 

I lewa oficyna I piętł·o 171 
Od 1 lipca r. b. 3 - 4 pokoje z lnwhnią 

front 2 piętro do wyuajęcia . Połu
dniowa NJ 6. 180 

.:\I!! 137 

Polecamy 
następujące firmy: 

Budowniczowie. 
Kazimierz S( kJłowski, Budowniczy, B e ne

d yk ta 28. Plany budowlane. K08cioły. 
Oceny do ase'mracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
:óboty w zakres budowlany · wchodzące. 

F aj ans, Porcelana, Szkło. 
E. Podgórski, P i o t r k o w s k a 17. Serwisy 

stołowe od 14 rubli i wyżej, szkło sto
łowe, ozdobne talerze na ścianę, garni
tury umywalniane po cenarh przystęp

nych. 

Księgarnie. 
H. Milbltz, P i o t r k o w s k a la. Księgarnia 

i skład nut,· poleca: Wielki wybór ksią
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów. M l e c z a r n i a, Ś r e

dnia" 3, Filia Piotrkowska M 59 
w Ł o d z i, urządzona na wzór "Nad
świdrzanki w Warszawie. Poleca wszel
kie prodnkty wiejskie, zawsze świeże i 
w wyborowym gatunku. - Na miejscu 
wszystkie pisma . 

Restauracye. 
Nadświdrzanka, D z i e In a M 1. Kawiaruia, 

zakład mleczny, w poła(Jzeniu z restau
racyą drugiej kategoryi~ Śniadanie 15 k., 
obiady 35 kop, kolacye 20 kop. Piwo 
i wódki m1 kieliszki. 

Żelaznych wyrobów fabryki i Składy: 
Wł. Gostyńskl I S-ka. Towarzystwo Ak

cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych. -
Piotrkowska M 81. Poleca: Łóżka, 

. meble żelazne, materace, kołdry i wszel
kie na1lzynia w zakres gospodarstwa 
miejskiego jako i wiejskiego wchodzące. 
Filia przyjmuje zamówienia na konstruk
cye zelazne. 

Fotograficzne zakłady. 
S. Piotrowlcz, zakład fotograficzny, Nowy 

Rynek 6 w Łodzi. Filja w Pabianicach. 
'fuzin gabinetowych rs. 8, wizytowych 
rs. 4. Oryginalne POI·trety Mickiewicza 
z liter złożone, po rs. 2 do nabycia 
w księgarniach. VV \Varszawie u Ko-
lińsl>iego, Marszałkowska 122. 604 

Magazyny Ubiorów męzkich: 
Konstanty Bątklewicz, P i o t r k o w 8 k a 76. 

Gotowe garnitury letnie i sak-palta od 
12-tu rubli do najwykwintniejszych, po
dług ostatniej mody . 

Emil Schmechel. 'rauio eleganllko i gu
stownie ub raG się można tylko u Emila 
Schmechla, Piotrkowska fl8 róg Przejazd. 
\Vielki wybór materyaJów i gotowych 
ubiorów! Krój wspaniały. 

Zakład reperacyjny . 
Robert Walter. Picrwszy łódzki zakład re

pera(lyjno-!,rawiecki najpiękniej reperu
je, przerabia, nicuje czy~ci, pierze che
micznie garderobę męzką. Zachodnia. na 
przeciw kantoru banku państwa. 

WARSZAWA • 

Krawcy. 
F. Żołtowski, Ś-to Krzyska 11 w War

szawie. N,ijlepszy krój. Ceny najniższe 
Obstalunki wykonywa w 24 gollzin . 

Nowe Wydawnictwa. 
"Tajemnice Paryża" l)rzez Eugeniusza Sue. 

Wydanie Jlowe ilustrowane, wychodzące 
zeszytami. Dotąd 6 ze~zytów po 12 kop. 

M łoda inte~igelltlla, poll."\ poszukuje to
warzyszki do KrynICy na wspólny 

koszt. Wyjaz(l w końcu czerwca. Wiaclo
mo~e w re(lakąi "RozwOjU-'. 167 
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